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Na pokładzie radzieckiego słałku

Francuz poleci w  Kosmos
w połowie 1982 roku
P A R Y Ż  PAP. W  A jaccio  na Korsyce zakończyło się tygod­

n iow e posiedzenie 130 ekspertów z grupy „In terkosm os”  A ka ­
dem ii N auk ZSRR i francuskiego Kra jow ego Ośrodka Badan 
Kosm icznych (CNES). W  w y n ik u  tego spotkania ustalono, ze 
jeszcze do końca bieżącego roku  zostanie w ytypow any fran cu ­
sk i kosm onauta, k tó ry  w  pierw szej połow ie 1982 r. poleci w  
Kosmos i będzie pracował na pokładzie radzieckiego statku 
kosmicznego.

PR ZEW O DN IC ZĄC Y CNES, 
H u be rt C u rieu , sprecyzował, że 
fra n cu sk i kosm onautą, k tó ry

Przyczyna — finanse i polityka rolna

Brytyjski konflikt
ze Wspólnym Rynkiem

LO N D YN  PAP. W. B ry ta n ia  znalazła się w  o tw a rtym  kon­
flik c ie  ze W spólnym  Rynkiem . K o n fl ik t  ten dotyczy spraw 
finansowych i całokszta łtu  p o lity k i ro ln e j te j organ izacji. P re ­
m ie r k ra ju , M argare t T ha tcher poddała ostatn io os tre j k r y ­
tyce „n ien o rm a lny”  — zdaniem Londynu — stan rzeczy, w  k tó ­
rym  W. B ry tan ia , będąc na trzecim  od końca m iejscu tabe li 
„d z ie w ią tk i”  EW G pod względem w ie lkośc i dochodu narodo­
wego w  przeliczeniu na jednego mieszkańca, jest na jw iększym  
p ła tn ik ie m  do wspólnego budżetu EWG.

pełne poparcie rządu w  jego 
w ysiłkach zredukow ania b ry ­
ty jsk ich  w k ładów  do budżetu 
EWG.

B R Y T Y JS K I prem ier ostrzegł, 
te  W. B ry ta n ia  nie ma zam ia­
ru  odgrywać wobec pozostałych 
k ra jó w  EW G r o li „dobre j w róż­
k i” , dostarczając „n ie rac jona l­
nie określonych i  w ygórow a­
nych kw o t do wspólnego budże­
tu ” . W  sprawie b ry ty js k ie j k ry ­
ty k i EWG is tn ie je  w  W. B ry ­
ta n ii jednomyślność wszystkich 
p a rt ii.  Zna jdująca się w  opozy­
c ji P a rtia  Pracy zapowiedziała

dopuszczeniu przez F rancję 
transportu  b ry ty js k ie j ba ran iny  
— m im o orzeczenia trybu na łu  
EWG w  Strasburgu, nakazują­
cego przejęcie tego transportu .

Oczekuje się, że zbliża jący się 
„szczyt”  EWG, k tó ry  odbędzie 
się w listopadzie b r. w  D u b li­
nie, przebiegnie pod znakiem  
k o n f lik tu  W. B ry ta n ii z pozosta­
łą  częścią europe jsk ie j „dz ie­
w ią tk i” .

H. Jabłoński
udaje się 

do Meksyku 
i Kostaryki
W A R S Z A W A  PAP. Na 

zaproszenie prezydenta 
M eksyku  Jose Lopeza P o r- 
t i l ło  i  prezydenta Kosta­
r y k i R odrigo  Corazo Odio, 
udaje się z o fic ja lną  w izy ­
tą do M eksyku i K o s ta ryk i 
przewodniczący Rady Pań 
stwa H e n ryk  Jabłoński.

Będzie to  pierwsza po l­
ska w izy ta  na tym  szcze­
b lu  w  k ra ja ch  kontynentu  
A m e ry k i Łac ińsk ie j. Sta­
n ow i ona podkreślenie w a­
gi, ja k ą  przyw iązu je  Po l­
ska do w spółpracy z pań­
stw am i tego regionu św ia­
ta, służącej sprawie poko­
jowego w spółistn ienia i 
w za jem nie korzystne j
współpracy.

będzie m ógł polecieć w  Kosmos 
w raz z ekipą radziecką, musi 
poza doskonałą kondycją  fizycz 
ną, posiadać podwójne przygo­
tow an ie — naukowe — by pro­
wadzić doświadczenia na o rb i­
cie, i  techniczne — by móc szyb 
ko w ykonyw ać in s tru kc je  doty 
czące obsługi statku. Poza tym  
m usi on biegle w ładać języ­
k iem  rosy jsk im .

S ta rt francuskiego kosmonau­
ty  p lanow any jest w  zasadzie 
na pierwsze półrocze 1982 r., 
wobec czego ju ż  na początku 
1980 r. m usi on rozpocząć przy 
gotowania w  „m iasteczku gwiez 
dnym ”  w  ZSRR. P lanuje się 
w ytypow an ie  jeszcze w  tym  ro 
k u  dwóch kandydatów , k tó rzy  
udadzą się do Zw iązku Radziec 
kiego i rozpoczną przygotowa­
nia. Jak sprecyzował H. C urieu 
F rancja  zapytała się, czy Z w ią ­
zek Radziecki n ie ma zastrze­
żeń, by kandydatem  na kosmo­
nautę była kobieta, je ś li będzie 
ona odpowiadała wszystkim  w y 
mogom. Strona radziecka nie 
w yk luczy ła  ta k ie j możliwości.

Rząd mniejszościowy 
w  Danii

KO PE N H AG A PAP. P rem ier 
D a n ii A nker Joergemsen oświad 
czył, że stanie na czele rządu 
mniejszościowego. We w to rko ­
w ych  wyborach do parlam entu 
(Fo lke tingu) P a rtia  Socjalde­
m okra tyczna, k tó re j przywódcą 
jest Joergensen, zdobyła 69 
m andatów. W poprzednim  F o l­
ke tingu, liczącym  179 m iejsc, 
socjaldem okraci posiadali 65 
m andatów .

Agent Scmozy
wydalony z Nikaragui
H A W A N A  P A P . Z  M a n a g u i don o ­

szą o w y d a le n iu  przez Rząd O dno­
w y  N a ro d o w e j N ik a ra g u i A m e ry ­
k a n in a , k tó r y  p o d e jrz a n y  Jest o 
dz ia ła ln o ść  k o n tr re w o lu c y jn ą . Jest 
n im  d y re k to r  f i r m y  ry b a c k ie j.  54- 
le tn i  R a ym u n d  B a r t le t t ,  k tó r y ,  ja k  
z d o ła ły  s tw ie rd z ić  w ładze  n ik a ra -  
guańsk ie , je s t agentem  p o lity c z n y m  
z a p rz y ja ź n io n y m  osobiście  z Som o- 
zą.

K o m u n ik u ją c  o ty m  na k o n fe ­
re n c ji p ra so w e j w  M a n a g u i. w ładze  
p o in fo rm o w a ły  ró w n ie ż , iż  w  m iesz 
k a n iu  A m e ry k a n in a  zna lez iono  
b ro ń  p rzem ycaną  do H o n d urasu , 
gdzie g rom adzą się z b ie g li z N ik a ­
ra g u i fu n k c jo n a r iu s z e  b y łe j g w a r­
d i i  n a ro d o w e j Sornoey. W ładze  m - 
k a ra g u a ń s k ie  p o d k re ś li ły  fa k t  prze 
ka za n ia  B a r t le t ta  am basadzie ame­
ry k a ń s k ie j m im o , i i  Is tn ia ły  w sze l­
k ie  p o d s ta w y  do w y to cze n ia  m u 
procesu za dz ia ła lność  k o n tr re w o ­
lu c y jn ą .

Nieustanną k ry tykę  Londynu 
budzi też wspólna p o lity k a  ro l­
na. Z powodu w ysokich  barie r 
celnych, wprowadzonych przez 
EWG na żywność im portow aną 
spoza obszaru wspólnoty, W. 
B ry tan ia  została p raktyczn ie  

.odcięta od tra d ycy jn ych  dostaw 
[a rty k u łó w  ro lno-spożywczych z 
{N ow ej Ze land ii, A u s tra li i i  in ­
nych k ra jó w  b y łe j B ry ty js k ie j 
W spólnoty Narodów. W rezu l­
tacie nastąp ił znaczny wzrost 
cen żywności.

W  dziedzin ie p o lity k i ro lne j 
i rybo łów stw a  doszło ostatn io 
do w ie lu  spięć z F rancją . Lon­
dyński dz ienn ik  „D a ily  Tele­
graph”  p rzyn iós ł 23 bm. u trzy ­
m aną w  sensacyjnym  tonie in ­
fo rm ację  o łam an iu  przez F ran­
cję zakazu połow u śledzi na 
wodach EWG. Prasa b ry ty jska  
nadała też duży rozgłos n ie -

Egipt dotknięty 
klęską powodzi
K A IR  P A P . N ie  no to w a n a  od  se­

te k  la t  k lę s k a  po w o d z i d o tkn ę ła  
p u s tyn n e  re jo n y  gó rnego  E g ip tu  w 
re jo n ie  A suanu . W  okres ie  gdy za­
zw ycza j p a n u je  tu  susza nadesz ły  
u le w n e  deszcze tro p ik a ln e  zm ien ia ­
ją c  ca ły  obszar w  p o to k i rw ą ce j 
w o d y . W ie le  osad zosta ło  zniszczo­
n ych ; w  osu w a ją ce j się z ie m i zna - 
la z ło  śm ie rć  co n a jm n ie j 18  ̂osob. 
T rw a ia  p o szu k iw a n ia  da lszych  
o f ia r .  P ow ódź z m y ła  ponad 1300 do 
m ó w , b u d o w a n ych  ta m  g łó w n ie  z 
g lin y .  Szczególn ie  d o tk l iw ie  u c ie r ­
p ia ł re jo n  Sohag.

R uch  k o ło w y  na je d y n e j d rodze 
w io d ą ce j z K a iru  do A suanu zosta ł 
w  w ie lu  m ie jsca ch  p rze rw a n y . 
P rz e rw y  odn o to w a n o  ró w n ie ż  w  k o  
m u n ik a c ji k o le jo w e j.

T a  n ie  sp o tyka n a  w  E g ipc ie  k lę s ­
ka  ż y w io ło w a  s k ło n iła  rząd w  K a i­
rze do og łoszenia s tanu  w y ją tk o ­
w ego na te renach  za la n ych  w odą. 
Zaskoczen ie  je s t ty m  w iększe , że 
zazw ycza j n o tu je  s ię  ta m  opady 
deszczu n ie  w iększe  n iż  parę cen­
ty m e tró w  roczn ie .

A  to  c i heca !

W F IŃ S K IE J  m iejscowości Espoo w yb rana  została Miss 
S kandynaio ii, jest n ią  Kastę Nyberg z F in la n d ii. (CAF)

W  związku z filmem o zbrodniarzu Mengele

Dziesięć pytań dla Gregory Pecka
W  Z W IĄ Z K U  z nową ro lą  

G regory Pecka, k tó ry  w c ie lił 
się tym  razem w  postać- jedne­
go z na jokru tn ie jszych  zbrod­
n ia rzy  h itle ro w sk ich , pismo 
„Schw eitzer I llu s tr ie r te ”  prze­
prow adziło  w yw ia d  z artystą. 
M im o obcesowego (a n iekiedy 
nawet n iedyskretnego) charak­
te ru  n iek tó rych  pytań, G regory 
Peck odpowiada na nie z ca łko ­
w itą  otwartością.

— W ostrym , po litycznym  f i l ­
m ie „Chłopcy z B ra z y lii”  gra 
pan rolę Josepha Mengełe. Jak 
się pan czuł kreu jąc  tę z ło ­
wieszczą postać? Przecież w 
swej d łu g ie j karierze a rtys tycz­

ne j grał pan z regu ły  ro le  bo­
haterów  pozytywnych?

— Czułem się ja k  człowiek, 
k tó ry  coś sobie sam ukrad ł.

— Nie obawia ł się pan roz­
czarowania publiczności, któ ra  
u jrzy  pana ja ko  faszystę, w in ­
nego zbrodni masowego ludo­
bójstwa?

— Oczywiście — nie! Prze­
cież jestem G regory Peck, a nie 
Joseph Mengele. Sądzę także, 
że w idzow ie z dużym  zaintere- 
sowainiem śledzić będą poczy­
nania mego negatywnego boha­
tera, ponieważ wszyscy p rzy­
w y k li że gram  wyłącznie po­
staci pozytywne. Mengele to

postać nie ty lk o  negatywna, ale 
— nieste ty — zupełnie realna. 
Oto dlaczego postanow iłem  
w c ie lić  się w postać tego prze­
stępcy wojennego i pokazać, jak 
bardzo niebezpieczni mogą być 
ludzie jego pokro ju.

— Jest pan często porów ny­
w any z G ary Coopeiem. Czy 
słusznie?

— To porównanie prześladu­
je m nie  już od dawna, ale w 
końcu ludzie doszli do wniosku, 
że m am  swoją w łasną twarz. 
A  zresztą ważne są nie podo-

(Dokończenie na str. 3)

Manko na wadze...
Ziemi

P O S ŁU G U JĄ C  się trze m a  n ie za ­
le ż n y m i m e to d a m i p o m ia ru  d r  Pas- 
q ua le  B . F.sposito z a m e ryka ń sk ie g o  
ośrodka  b a dań  k o sm iczn ych  — Je t 
P ro p u ls io n  L a b o ra to ry  w  Pasade­
n ie  w y lic z y ł,  iż  Z ie m ia  w a ż y  6 ;>86 
m ilia rd ó w  t r y l io n ó w  to n . W y n ik  
n o w y c h  o b licze ń  odb iega  od da w ­
n ych  o 41.34 m il io n y  m il ia rd ó w  to n . 
co — trze b a  p rzyzn a ć  — je s t n ie -  
dow aga im p o n u ją c ą !

N iezb ę d n ych  d a n ych  do  w y k o n a ­
n ia  ra c h u n k u  d o s ta rczy ła  ana liza  
zm ia n  c zę s to tliw o śc i fa l ra d io w y c h  
z a u to m a ty c z n y c h  s ta c ji m iędzyD la - 
n e ta rn y c h : M a r in e ró w  9 i  10. V ik in -  
g ó w  l i  2 o raz  V o y a g e ró w  l  i  2. 
n a d a w a n ych  spoza s tre fy  p rz y c ią ­
gan ia  Z ie m i, p o m ia ry  od leg łośc i 
m ię d zy  Z ie m ią  a K s iężycem , doko ­
nane za pom ocą ś w ia tła  lasera  od­
b ite g o  od re f le k to ró w  pozos taw io ­
n y c h  na S re b rn y m  G lo b ie  przez 
a s tro n a u tó w  oraz  podobne p o m ia ry  
za pom ocą lase row ego  r la lm ie rzą  
z w y k o rz y s ta n ie m  s a te lity  geode­
zy jn e g o  Lageos.

N a now e w y n ik i  o b lic z a n ia  m asy 
Z ie m i m ia ły  w p ły w  m . in . w n ie s io ­
ne k i lk a  la t  te m u  przez a m e ry k a ń ­
sk ie  N a ro d o w e  B iu ro  N o rm  po­
p ra w k i do o f ic ja ln e j p rę d ko śc i 
ś w ia tła . Jest ona  m n ie jsza  od zna­
n e j ze w s z y s tk ic h  p o d rę czn ikó w  
s z k o ln y c h  w a rto ś c i 300 tys . km ^selc. 
o n ie ca łe  50 m /se k .

DZIŚ
W NUM ERZE:

Sojusz robotniczo-artystyczny ♦  Przysposobienie do życia w rodzinie ♦  Kurier kulturalny

Egz. Obów.
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G d y  p o w ie d z ie li „ ta k “...

JAKIE SA MŁODE RODZINY?
W A R S ZA W A  PAP. W  ostatn ich la tach na ś lubnym  kob ie r­

cu staje rocznie ponad 300 tys. pa r małżeńskich. Spośród za­
w a rtych  w  la tach siedem dziesiątych ponad 2,8 m in  m ałżeństw 
p raw ie  85 proc. stanow ią m ałżeństwa zawierane przez ludz i 
pon iżej 30 ro ku  życia.

O DSETEK m łodych m a ł­
żeństw w  m iastach jest znacz­
n ie  niższy an iże li na wsi. Na 
w s i bow iem  tra d ycy jn ie  w  
zw iązk i małżeńskie w stępuje 
się we wcześniejszym w ieku. W 
m iastach okres tzw. narzeczeń- 
stwa jest znacznie dłuższy. Czę­
sto jest to  w yn ik ie m  trudności 
m ieszkaniow ych, kontynuow a­
nych studiów , ba rdz ie j złożo­
nych w a runków  adaptacyjnych 
itp .

A  ja ka  jest s tru k tu ra  m ło­
dych małżeństw? D o m inu ją  
m ałżeństwa z jednym  dziec­
kiem  — ponad 45 proc., dwoje 
dzieci posiadało niecałe 28 proc., 
tro je  i  w ięcej — 8,5 proc. Bez­
dzietnych m ałżeństw by ło  we­
d ług  tego samego m ikrosp isu  
(z 1974 r.) —  18,4 proc. Oczy-

Nowy tom wierszy 
j. Iwaszkiewicza

W A R S ZA W A  PAP. M ów i Ja­
ros ław  Iwaszkiew icz: — P rzy­
gotow uję now y tom  w ierszy o- 
raz  tom  szkiców „A le ja  p rzy ja ­
c ió ł” , zaw iera jących wspomnie 
n ia  poświęcone m. in . Janow i 
Parandowskiem u, W ilam ow i 
H orzycy, Rom anow i K o łon iec- 
k iem u, An ton iem u S łon im skie­
mu. W  W ydaw n ic tw ie  L ite ra c ­
k im  ukaże się edycja obe jm u­
jąca korespondencję związaną 
z rodziną Iwaszkiew iczów. Tom  
p ierw szy obejm ie „L is ty  do ro ­
d z iny ” .

BOCIANIE
GNIAZDO

STATKI NA WEJŚCIU:

m /s  „B u s k o -Z d ró j”  z N o r­
w e g ii.

m /s . .C ie p lic e -Z d ró j”  z H isz­
p a n ii.

m /s  „W a d o w ic e ”  z R FN . 
m /s „W a rn a ”  z D a n ii. 
sis „S o łd e k ”  z D a n ii

STATKI NA WYJŚCIU:

m/s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do 
M anches te ru .

m /s „W y s z k ó w ”  do H o la n d ii,  
m /s „W a rn a ”  do D a n ii

I S P O R T  O  S P O R T  I

TENISOWY TURNIEJ W WIEDNIU

W O JC IE C H  F IB A K  u d a n ie  rozpo ­
czą ł s ta r t  w  h a lo w y m  tu r n ie ju  
G ra n d  P r ix  w  W ie d n iu , -zw yc ię ża ­
ją c  w  p o n ie d z ia łe k  późnym  w ieczo­
re m  A m e ry k a n in a  B ru ce  M ansona 
«:0 6:7. 6:2.

PIŁKARZE IZRAELA 
W EUROPEJSKIEJ GRUPIE 

„M S -82”

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e derac ja  
P iłk a rs k a  (F IF A )  p oda ła  do  w ia d o ­
m ości w  Z u r ic h u , że p iłk a rz e  lz ra e  
la  g rać  będą w  g ru p ie  V I s tre fy  
e u ro p e js k ie ! e l im in a c ji m is trz o s tw  
św ia ta  82. W g ru p ie  te j w y s tę p u ją  
p iłk a rz e : S z k o c ji.  S zw e c ji, P o r tu ­
g a l i i  l  I r la n d i i  P in .

PECH INNAUERA

C ZO ŁO W Y  a u s tr ia c k i skoczek 
n a rc ia rs k i — T o n i In n a u e r, m oże 
uska rżać  się na p rześ ladu jącego  go 
pecha. N ie m a l przez c a ły  u b ie g ło ­
ro c z n y  sezon t r a p i ły  go k o n tu z je , 
a k ie d y  je  w y le c z y ł 1 iu ż  te raz , u 
p ro g u  sezonu w y p ra c o w a ł dob rą  
fo rm ę , znów  d o zna ł p e ch o w e j k o n ­
tu z j i .  Podczas t re n in g u  biegowego 
w  łes ie  w  p o b liżu  ro d z in n e j m ie j­
scow ości Bezau. In n a u e r d o tk liw ie  
z ra n  ł  sobie nogę. Sam  poszkodo­
w a n y  jest zdan ia , że t r e n in g i bę­
dz ie  m ó g ł w z n o w ić  n ie  w cześn ie j 
r i ż  za 3—4 tyg o d n ie . T a ka  p rze rw a  
w  p rzyg o to w a n ia ch  do sezonu m o­
że oow ażn ie  zaw ażyć na o l im p i j ­
s k im  w ys tęp ie .

wiście fa k t, że dom inow ały 
m ałżeństwa z jednym  dzieckiem 
wcale n ie oznacza, że znajdu­
jące się w  te j grupie m ałżeń­
stwa nie będą m ia ły  w ięcej 
dzieci. Są to  bow iem  w w ię k ­
szości rodz iny  w okresie b io lo­
gicznego rozwoju.

Z różnych przeprowadzonych 
sond — w praw dzie w y ryw ko ­
w ych ale dostatecznie reprezen 
ta tyw n ych  w yn ika  — że nowo­
żeńcy w  poważnym  procencie 
pragną m ieć dw oje dzieci. W y­
stępuje jednak niepokojące z ja ­
w isko, że w m ia rę  wzrostu po­
ziom u w ykszta łcenia a także 
wyższego poziomu życia mate­
ria lnego, w  pew nym  stopniu 
m aleje liczba mężatek, k tóre 
p ragnę łyby posiadać większą 
liczbę potom stwa.
_ M łode m ałżeństwa — to d ru ­
ga grupa rodzin , k tó re  zwłasz­
cza w  ostatn ich la tach sta ły się 
adresatam i konkre tnych  roz­
w iązań na polu p o lity k i społe­
cznej. W p łyn ę ły  na to zm iany 
ludnościowe. Jak  p rzew idu ją  de 
m ografow ie , w  obecnej deka­
dzie pow inno być ok. 3 m in  
ś lubów, a n iem a l drug ie  ty le  — 
w następnym  dziesięcioleciu. 
W iele m łodych par s ta rtu je  
p rzy tym  w  trud nych  w a run­
kach. D latego wprowadzono np. 
bezgotówkowe k re d y ty  um ożli­
w ia jące m łodym  małżeństwom  
szybsze zagospodarowanie i w y ­
posażenie m ieszkania. Część te­
go k redy tu  może być spłacona 
przez zakłady pracy ze środ­
ków  funduszu socjalnego. N ie­
dawno podniesiono z 1800 do 
2500 zł granicę dochodów (na 
członka rodz iny) upow ażn ia ją­
cych do ubiegania się o pomoc 
z tego funduszu. W ub. roku  
skorzysta ło z n ie j 54 tys. m a ł­
żeństw, a w tym  ro ku  liczba 
ta pow inna wzrosnąć do 75 tys.

Podstawową jednak sprawą 
w a runku jącą  dob ry  s ta rt i roz­
w ó j m łode j rodz iny  jest samo­

dzielne mieszkanie. S tąd m. in . 
decyzja budow y specja lnych do­
m ów  z m ieszkan iam i ro ta c y j­
nym i, w  k tó rych  p rzyn a jm n ie j 
część m łodych m ałżeństw  bę­
dzie m ogła czekać na p rzydzia ł 
stałego m ieszkania. Program  
rządow y p rzew idu je  w ybudo­
w anie w  la tach  1978-82 100 tys. 
ta k ich  m ieszkań.

Październik —
Miesiąc Wynalazczości
D O BIEG A końca paździer­

n ik ,  ogłoszony w  tym  roku  w  
szczecińskich zakładach pracy 
M iesiącem Wynalazczości. Po­
nad dwadzieścia przedsię­
b io rs tw  p rzys ła ło  do W ojewódz 
kiego K lu b u  T e ch n ik i i  Racjo­
n a lizac ji szczegółowe program y 
przygotow yw anych u siebie im  
prez; z p rogram ów  tych  w y n i-

Będzie serial 
o Sobieskim

W A R S ZA W A  PAP. Jerzy 
Passendorfer w raz z Jerzym  
Stefanem S taw ińsk im  i  Leonem 
Bachem pracu je  nad scenariu­
szem seria lu  te lew izyjnego pod 
roboczym ty tu łe m  „Za  kró la  
Jana” . A kc ja  toczy się w  cza­
sach Sobieskiego i  kończy od­
sieczą wiedeńską.

N A  Z D JĘ C IU : T rw a ją  prace p rzy budowie tymczasowego 
stanow iska  ro -ro . Pierw szy statek zaw in ie  tu  w  roku  p rzy­
szłym. . Fot.: Z. Jodkow ski

Łatanie ro-rowej dziury
JU Z  od dłuższego czasu co­

raz częściej za w ija ją  do portu  
szczecińskiego specjalistyczne 
je dnostk i typu  ro -ro ; z począt­
k iem  br. u ruchom iono nawet 
regu larną lin ię  stavangerską 
(do N orw egii). R o-row iec p rzy­
b i ja ł zatem co pew ien czas do 
prow izorycznego stanow iska na 
„S ta rów ce” , k tó re  dokerzy na­
szego zespołu w łasnym  pom y­
słem i  przem ysłem  urządz ili 
na tym  w łasnym  nabrzeżu. Je­
dnocześnie w  po łow ie  b r. ru ­
szyły prace związane z budo­
wą tymczasowego stanow iska 
obsługi ro -row ców  na Nabrze­
żu Czechosłowackim. Roboty 
te w yko nu ją  w  zasadzie sami 
portow cy, ale przebudowę na­
brzeża pow ierzono specjalistom  
-hydro techn ikom . Trzeba się 
spieszyć — ju ż  w  ro ku  p rzy­
szłym  zaw ijać będzie do Szcze 
cina znacznie w ięcej n iż  do­
tychczas s ta tków  służących do 
przewozu tow arów  za ładow y­
wanych i rozładow yw anych 
m etodą wtaczania i  wytacza­
nia. Tak w ięc „ In o w ro c ła w ” , 
jednostka budowana w  F in la n ­
d ii na zlecenie Szczecińskiego

Trw ają V  Dni Skandynawskie

Wzajemne poznawanie
W  K L U B IE  P A M  „T R A N S ”  za­

in a u g u ro w a n o  obch o d y  k o le jn y c h  
D n i S k a n d y n a w s k ic h . Im p re za  ta . 
o rg a n izo w a n a  co ro czn ie  przez szcze 
c iń s k ie  ś ro d o w is k o  s tu d e n c k ie , od ­
byw a  s ię  Już po raz p ią ty . P odob­
n ie  Jak w  ro k u  u b ie g ły m  do Szcze­
c ina  2je c h a ło  w ie lu  s tu d e n tó w  ze 
S zw e c ji. D a n ii,  N o rw e g ii i  F in la n ­
d ii.  N a jlic z n ie js z e  g ru p y  s ta n cw ia  
p rz e d s ta w ic ie le  W yd z ia łu  E kono ­
m icznego  U n iw e rs y te tu  w  S z to k ­
h o lm ie  o raz  goście  d u ń scy  — z U n i 
w e rs y te tu  w  R osk ilde .

Na in a u g u ra c ji o b e cn i b y l i  p rze d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h . K o n su ­
la tu  K ró le s tw a  S zw e c ji N o rw e g ii 
i  D a n ii.  P A M  oraz  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j. O tw a rc ia  V  D n i S kan  
d y n a w s k ic h  „S C A N D A Y S  79”  d o ko ­
n a ł w ic e p re z y d e n t m ias ta  Z b ig n ie w  
Pacała. N as tępn ie  zaproszen i goś­
c ie . s tu d e n c i ska n d yn a w scy  i  przed 
s ta w ic ie le  ś ro d o w iska  szczec ińsk ie ­
go z w ie d z ili w y s ta w ę  g r a f ik i  w spó ł 
czesne J D a n ie la  Cocca — szwedz­
k ie g o  p la s ty k a . re p re ze n tu ją ce g o  
n u r t  s u rre a lis ty c z n y

W ieczorem  w  k a w ia rn i k lu b u  
„T R A N S ”  o d b y ła  s ię  p re ze n ta c ja  
s tu d e n c k ic h  os iągn ięć  k u ltu ra ln y c h .

G ości re p re z e n to w a ł r o c k o w y  zespół 
U n iw e rs y te tu  w  U p p s a ii o ra z  f iń ­
sk ie  ro d ze ń s tw o  m u z y k ó w  — Iv o n  
i  F o lke  G ra sb e ck . g o s p o d a rzy  na ­
to m ia s t — g ru p a  m u z y c z n o -p o e ty c ­
ka  „S k le p  z p ta s im i p ió ra m i” , ze­
spó ł ja zzo w y  „S z k o ła  g r y ”  o raz 
g ru p a  „R -b a n d ” .

O R G A N IZ A T O R Z Y  D n i,  k tó re  
t rw a ć  będą do ko ń ca  ty g o d n ia , p rz y  
g o to w a li nad e r a t r a k c y jn y  p ro g ra m . 
M . in . s tu d e n ck ie  k o ła  na u ko w e  
w ra z  ze Ś ro d o w is k o w y m  S to w a rz y ­
szeniem  P rz y ja c ió ł O N Z  z o rg a n iz o ­
w a ły  3 se m in a ria , k tó re  p ro w a d zo ­
ne będą w  Języku  p o ls k im  i  a n g ie l­
s k im : „R o la  o rg a n iz a c ji s tu d e n c k ie j 
w e w spó łczesne j szko le  w yższe j” . 
„ A rc h ite k tu ra  h u m a n is ty c z n a ”  I 
„P o ls k a  — Ś w ia t — S k a n d y n a w ia ” . 
O p rócz  tego eo w ie czó r w  k lu b ie  
„T R A N S ”  o d b y w a ją  s ię  - w ie c z o ry  
k u ltu ra ln e , s łużące w z a je m n e j p re ­
z e n ta c ji d o k o n a ń  a r ty s ty c z n y c h  
o raz  k o n f ro n ta c j i  k u l t u r y  p o ls k ie j 
ze skan d yn a w ska .

G O ŚC IE  z w ie d z il i Już Szczecin i  
p o r t W  p la n ie  Jest jeszcze zapozna 
n ie  s ię  z p racą  Z a k ła d ó w  C hem icz­
n y c h  „P o lic e ” , r a jd y  tu ry s ty c z n e  
o ra z  m ecz p i łk i  n o żn e j — ..Goś­
c ie  — G ospodarze” ,  (m o r)

Zakładu L in i i  E uropejskich i 
Żeg lugi P rom ow e j PLO  otw o­
rzy lin ię  do portów  A n g lii po­
łu d n io w e j, zaś m/s „T o lła n ”  — 
A f r y k i zachodniej.

W  przyszłości liczba ro -ro w - 
ców będzie systematycznie 
wzrastać. Rozwojem  te j fo rm y 
przewozów m orskich zaintere­
sowani są zresztą n ie ty lk o  Po 
łacy, ale i  nasi tra n zy to w i kon 
trahenci, zwłaszcza Czechosło­
w acja, NRD, W ęgry i  A ustria . 
Jednak potrzeby tych partne­
rów  można będzie zaspokoić do 
p iero wówczas, gdy ruszy no­
woczesna baza drobnicowa na 
O strow ie G rabow skim . T ym ­
czasowe stanow isko ro -ro  na 
„Czechosłow ackim ”  ty lk o  w  nie 
w ie lk im  stopniu uspraw ni ob­
sługę specjalistycznych jedno­
stek. Jest ono zresztą typow ym  
przyk ładem  ła tan ia  „ ro -ro w e j 
d z iu ry ”  w  porcie szczeciń­
skim . Przed la ty , k iedy do 
naszego zespołu zaczęło zaw i­
jać coraz w iece j s ta tków  z kon 
teneram i, zapadła decyzja o 
u ruchom ien iu  na „E w ie ”  ty m ­
czasowej bazy prze ładunku po­
jem ników . M ia ła  ona pracować 
przez k ilkanaście  m iesięcy, do 
czasu w ybudow ania  na O stro­
w ie G rabow skim  specja listycz­
ne j bazy drobnicow e j. P ro w i­
zoryczny p o rt kontenerow y pra 
cuje po dziś dzień, choć b ra ­
ku je  tu  m iejsca n ie  ty lk o  na 
składow iska dla po jem ników , 
ale także — d la sprzętu prze­
ładunkowego. Dokerzy z „Cze­
chosłowackiego”  obaw ia ją  się 
zatem, że i ro -row a p ro w izo r­
ka dzia łać będzie przez w ie le  
la t, w b re w  ekonomice i  roz­
sądkowi. T ak  w ięc budowa no­
woczesnej bazy d robn icow e j na 
nie zagospodarowanej dotąd 
wyspie jest w a run k iem  dalsze­
go rozw oju obsługi s tatków  
drobn icow ych w  Szczecinie, 
zwłaszcza jednostek specja li­
stycznych: ro -row ców , konte­
nerow ców  lu b  sem ikontenerow 
cćw. Już za dw a la ta  p o rt n ie 
będzie w  stanie „p rze łknąć”  ca 
łę j d robn icy ciążącej ku  Szcze­
c in ow i; p rze ła dunk i tego towa 
ru  są wysoce opłacalne i decy­
du ją  o przyszłości i nowoczes­
ności baz m orsk ich  całego 
św iata.

(awa)

ka ; iż  na jw ięce j uw agi zw róc i­
l i  o rgan iza torzy na spraw y pro 
pagandy ruchu  wynalazczego, 
zachęcenia m łodzieży do udzia­
łu  w  dzia ła lności zakładowych 
k lu b ó w  te ch n ik i i  rac jona liza ­
c ji,  p rezentac ji osiągnięć, szko­
len ia  z zakresu przepisów p ra ­
wa wynalazczego. We wszyst­
k ich  zakładach odbyw a ły się w  
tym  m iesiącu g ie łdy p ro je k tów  
rac jona liza to rsk ich , przygoto­
wano tem atykę wynalazczą na 
przyszły rok, n ie  zaniedbyw a­
no także spraw y wdrożeń.

N a jba rdz ie j in teresujące im ­
prezy w  M iesiącu Wynalazczoś 
c i odbyw a ły się w  Szczeciń­
sk ie j Stoczni Rem ontow ej „G ry  
f ia ” , w  Hucie „Szczecin” , w  
Zakładach Przem ysłu D z iew ia r 
skiego „L u x p o l” , w  W ojewódz­
k im  Urzędzie T e lekom unika­
cy jn ym , P rzedsiębiorstw ie Po­
ło w ów  Dalekom orskich i Usług 
R ybackich „G ry f”  oraz w 
branżow ych M iędzyzakłado­
w ych K lubach  T ech n ik i i Ra­
c jo na lizac ji gospodarki m or­
skie j, budow lanych i kom unal­
nych.

Do końca miesiąca pozostało 
jeszcze k ilk a  dn i, jeszcze od­
będzie się k ilk a  im prez, czyn­
ne są także w ystaw y, m. in. 
wystaw a p ro je k tó w  ra c jo n a li­
zatorskich gospodarki m orsk ie j 
w  „E urece", podobna wystaw a 
połączona z prezentacją w y ­
d a w n ic tw  technicznych w sie­
dzibie W U T przy al. W yzwole­
n ia  70. Można także zwiedzać 
jeszcze centra le telefoniczne (o- 
bow iązuje uprzednie zgłoszenie 
w  Zakładow ym  K lub ie  Techn i­
k i i  R acjona lizacji).

(m w)

Jest już pięć, 

będzie jeszcze dziesięć

Podziemne przejścia 
w Łodzi

ŁO D Ż  P A P . P ięć po d z ie m n ych  
p rze jść d la  p ieszych zbudow ano  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  pod ru c h l iw y m i 
a r te r ia m i k o m u n ik a c y jn y m i w  Ło ­
dz i. P rz y c z y n ia ją  się one do 
u s p ra w n ie n ia  p ły n n o ś c i i  bezpie­
czeństw a ru c h u  drogow ego.

K o n ty n u u ją c  te n  k ie ru n e k  m o­
d e rn iz a c ji u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e ­
go, m ia s to  w zbogac i się w k ró tc e  o 
k i lk a  d a lszych  p rze jść  p o d z iem nych  
d la  p ieszych. C z te ry  ta k ie  p rze jśc ia  
pow staną p rz y  p rz e d łu ż e n iu  w  k ie ­
ru n k u  w sch o d n im  p rz e c in a ją c e j 
łó d z k ie  śró d m ie śc ie  sz y b k ie j tra s y  
W -Z . T rz y  now e tu n e le  o tw a rte  
zostaną w  re jo n ie  m od e rn izo w a n e ­
go dw o rca  P K P  Łódź K a lis k a , a 
t r z y  dalsze w  re jo n ie  ru c h liw y c h  
s k rzyżo w a ń  ś ró d m ie js k ic h .

P ie rw sze  z n ic h  udo s tę p n io n e  zo­
s taną  m ieszkańcom  Ł o d z i w  ro k u  
1981.

Piwo na medal
W A R S Z A W A  P A P . P o lsk ie  p iw o  

c ieszy s ię  coraz w ię kszym  pow o­
dzen iem  w ś ró d  za g ra n iczn ych  od­
b io rc ó w . W ty m  ro k u  np  : b ro ­
w a ró w  w  Ż y w c u , O k o c im iu , L e ża j­
sku  i  W arce  w y e k s p o r tu je m y  łącz­
n ie  ok , 400 tys . h e k to l i t r ó w  p iw a , 
k tó re  t r a f i  na s to ły  ko n su m e n tó w  
m in . w  ta k ic h  k ra ja c h  ja k  Wę­
g ry  Z w ią z e k  R adz ieck i, R u m u n ia , 
B u łg a r ia , A u s tr ia , W ło ch y . W ie lk a  
B ry ta n ia  i  S ta n y  Z jednoczone.

W k ra ja c h  ty c h  po lsk ie  p iw o  
p ro d u ko w a n e  zw łaszcza w  Ż y w c u  1 
O k o c im iu  śm ia ło  k o n k u ru je  z n a j­
b a rd z ie j re n o m o w a n y m i p ro d u ce n ­
ta m i tego n a p o ju . S w iadcza o ty m  
m .in . w ysok ie  oceny  ja ko śc i na­
szego p iw a  w y s ta w ia n e  m u  na ró ż ­
nego ro d z a ju  m ię d z y n a ro d o w y c h  
p rzeg lądach, deg u s ta c ja ch  i  ta r ­
gach. O s ta tn io  np  p iw o  pe łne  
. P ia s t”  p ro d u k o w a n e  przez B ro w a r  
Ż y w ie c k i o trz y m a ło  z ło ty  m eda l za 
na jw yższą  jakość  p rzyzn a n ą  m u  
przez m ię d z y n a ro d o w y  k o m ite t o r ­
g a n iz a c y jn y  „M o n d e  S e le c tio n "  ob­
ra d u ją c y  w  P a ryżu . S re b rn e  m eda­
le  zaś p rzyzn a n o  p iw u  m a rk i „ K r a ­
k ó w ”  ró w n ie ż  p ro d u k o w a n e m u  
przez Ż y w ie c  o ra z  e ksp o rto w e m u  
p iw u  z O ko c im ia .
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W okół stosunków Chiny — Wietnam

„Strefy niebezpieczeństwa“  
na Merzu Petudaiowocbińskim

PO zakończeniu w  Pekinie 
13 sesji ch ińsko-w ie tnam skich 
rokow ań w sprawie uregulow a­
n ia spornych kw e stii odbyły  się 
ko le jno  dw ie konferencje pra­
sowe. na k tó rych  szefowie obu 
delegacji: ch ińsk ie j — Han 
N ien-lung  oraz w ie tnam sk ie j — 
D inh  Nho L iem  przedstaw ili, 
obok stanow isk swych k ra jó w  
na tem at stosunków dw ustron­
nych, rów nież inne kwestie.

W sprawie rozruchów
w Korei Południowej

P H E N IA N  P A P . K o m ite t  C e n tra l­
n y  Z jednoczonego  D e m o k ra ty c z n e ­
go F ro n tu  Patriotycznego K o re i 
o p u b lik o w a ł ośw iadczen ie , w  któ­
ry m  s tw ie rd za , że de m o n stra c je  
m ło d z ie ży  w  p o łu d n io w o k o re a n s k im  
m ieśc ie  Pusan p rz e k s z ta łc iły  się w  
m asow e w y s tą p ie n ia  lu d n o ś c i ca łe ­
go k ra ju .  W ładze  seu lsk ie  uc ieka  
ją  sie do represji w  ce lu  s t łu m ie ­
n ia  d e m o n s tra c ji a n ty rzą d o w ych . 
Na s k u te k  a k c j i  w o jska  i  p o l ic j i  
za no tow ano  o f ia r y  w śród  uczes tn i­
k ó w  w ie có w  1 dem onstracji.

W  ośw iadczen iu  p odkreś la  się, że 
K C  F ro n tu  dom aga się n a ty c h m ia ­
s tow ego w s trz y m a n ia  re p re s ji o-raz 
s p e łn :en'.a żądań n a rodu , k tó r y  
o p ow iada  się za n ie zw ło czn ą  d y ­
m is ją  szefa re ż im u  seu lsk iego . P ak 
D żung  H y i. W yra żo n o  ró w n ie ż  
p rze ko n a n ie , iż ludność K o fe i Po­
łu d n io w e j odn ies ie  z w yc ię s tw o  w  
w a lce  o d e m o kra c ję .

Satelita szuka 
repy naftowej

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń ­
ska A genc ja  A e ro n a u ty k i i  P rze­
s trz e n i K o sm iczn e j (N A S A ) zapo­
w ia d a  w y s trz e le n ie  w  p rzysz łym  
ty g o d n iu  sztucznego s a te lity , k tó ­
rego  zadan iem  bedzie lo k a liz a c ja  
zasobów  ro p y  n a fto w ę j na k u l i  
z ie m sk ie j. Jak w y n ik a  z k o m u n i­
k a tu  N A S A  na te n  te m a t, no w y  
s a te lita  ..M agsat”  re a liz u je  w s p ó ln y  
p ro g ra m  d z ie w ię c iu  k ra jó w  za in te ­
reso w a n ych  b a d a n ia m i po la  m agne­
tyczn e g o  Z ie m i. S a te lita  w ysy ła ć  
będz ie  z p rze s trze n i ko sm iczn e j 
dane. k tó re  u m o ż liw ią  lo k a liz a c ję  
n o w ych  złóż w ę g lo w o d o ró w  1 in ­
n y c h  m in e ra łó w .

Han N ien -lun g  po in form ow ał, 
że C h iny ogłosiły 4 określone 
obszary Morza P o łudn iow och iń - 
skiego „s tre fa m i niebezpieczeń­
stwa”  i zw róc iły  się do lin i i  
lo tn iczych korzysta jących z ko­
ry ta rzy  pow ie trznych nad ty m i 
akw enam i o wytyczenie innych 
tras. S tre fy  te zna jdu ją  się wo­
kó ł wyspy H a inan oraz a rch i­
pelagu wysp Paracelskich, k tó ­
re są przedm iotem  sporu m ię­
dzy W ietnam em  a C h inam i 
(roszczenia do n iek tó rych  w y­
sepek tego archipelagu wnosi 
rów nież Ta jw an).

Han N ien-lung  w y ja śn ił, że 
owe „s tre fy ”  obe jm ują jedynie 
obszar pow ie trzny  nad wodam i 
M orza Po łudniow ochińskiego, co 
nie zmusza l in i i  żeglugowych 
do zm iany tras statków . Inda­
gowany o ewentualne zam iary 
przeprowadzania w tych re jo ­
nach prób rak ie tow ych  Han od­
pow iedzia ł, że „n ie  ma o tym  w 
ogóle pojęcia” . Konieczność wy 
tyczenia ta k ich  „s tre f”  um oty­
w ow ał on względam i bezpie­
czeństwa Chin.

„Tydzień
rozbrojenia“

G ENEW A PAP. Dziś roz 
począł się prok lam ow any 
pod ausp ic jam i O rganiza­
c ji Narodów Zjednoczo­
nych „T ydz ie ń  rozbro je­
n ia ” . Z  in ic ja ty w ą  jego co 
rocznych obchodów na ca­
ły m  świecie w ystąp iło  o- 
bradujące nad sprawą roz 
b ro jen ia  Zgromadzenie O- 
gólne NZ, któ re  zobowią­
zało tę organizację do mo­
b ilizow an ia  o p in ii pub licz­
ne j i pogłębiania m iędzy­
narodow ej świadom ości po 
przez rozpowszechnianie 
in fo rm a c ji o rozm iarach 
wyścigu zbrojeń oraz dzia 
łan iach podejm owanych na 
rzecz rozbro jen ia.

Na zd jęc iu : p u lp it  s terow niczy b loku  n r  2.

AP „Nowosti” specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”

SZEF delegacji w ie tnam skie j 
o k re ś lił natom iast decyzję 
chińską w  spraw ie,,tych „s tre f”  
jako „ja sk ra w e  naruszenie su­
werenności te ry to r ia ln e j W ie t­
namu oraz zasady swobody 
przelo tów  nad w odam i m iędzy­
narodow ym i” . S tw ie rd z ił on, że 
C h iny zam ierzają tym  posunię­
ciem wprow adzić u tru dn ie n ia  
d la , tych  l in i i  lo tn iczych, któ re  
u trzym u ją  ko ry ta rze  pow ie trz­
ne nad obszarem W ietnam u.

„Santa M aria”
BARC ELO NA. Dodatko­

wą a trakc ją  d la  tu rys tó w  
odwiedzających to hiszpań­
skie m iasto jest zako tw i­
czona u wybrzeży w ierna  
kopia ka raw e li K rzysztofa  
Kolum ba „S anta  M aria ” .

C AF-Keystone

Z Ugandy
L O N D Y N . K A M P A L A  P A P . Choć 

od c h w il i  ob a le n ia  k rw a w e g o  sa- 
m o w ła d c y  U g a n d y . Id l A m in a  
u p ły n ę ło  6 m ie s ię cy , w  k r a ju  w c iąż  
jeszcze dochodz i do  b a n d y c k ic h  na ­
p a dów  d o k o n y w a n y c h  przez dyspo ­
n u ją c y c h  b ro n ią  o p ra w c ó w  z jego 
ro z b ite j a rm ii,  lu b  do z b ro jn y c h  
a k c j i  a n ty rz ą d o w y c h .

N a jn o w s z y m  tego ro d z a ju  w y d a ­
rze n ie m  je s t napad  na dw a poste - | 
r u n k l  p o lic y jn e  w  K a m p a li i  u w o l-  | 
n ie n ie  18 w ię ź n ió w , w  ty m  dw óch 
ż o łn ie rz y  obe cn e j a rm ii u g a n d y j-  
s k ie j a re sz to w a n ych  za naruszen ie  
d y s c y p lin y . Ja k  p oda ł m in is te r  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  P a u lo  M u- 
w anga, b liż e j n ie zn a n i osobn icy, 
u b ra n i w  m u n d u ry  a rm ii u g a n d y j-  
s k ie j z a s trz e li l i  w  czasie obu  na ­
padów  trze ch  p o lic ja n tó w . 16 spo­
śród u w o ln io n y c h  w ię ź n ió w  odda ło  
się p ó ź n ie j w  ręce w ła d z  d o b ro ­
w o ln ie .

W  b ie żą cym  ty g o d n iu  w  U gan­
dz ie  trw a  w y m ia n a  p ie n ię d zy . Do­
tychczasow e b a n k n o ty  z podob izną  
A m in a  zastępu je  się po d o b n ym i, 
a le  zam ias t po d o b izn y  obalonego 
d y k ta to ra  w id n ie je  na n ic h  w iz e ­
ru n e k  B a n ku  C e n tra ln e g o  U g a n d y  
w  K a m p a li.  A k c ja  ta  m a dw a  ce­
le  — oprócz usu n ię c ia  p o d o b izn y  
A m in a  ch o d z i o p rze rw a n ie  n a p ły ­
w u  do U g a n d y  p ie n ię d zy , k tó re  
a m in o w c y  w y w ie ź li z k r a ju  w  du ­
żych  ilośc iach . D la te g o  w  okres ie  
w y m ia n y  na u g a n d y js k ic h  poste­
ru n k a c h  g ra n ic z n y c h  d o k ła d n ie  
spraw dza  się bagaże p od różnych .

100-mUicncwy gość 
w  Disney World

W A S Z Y N G T O N  P A P . G o łęb ie , ba ­
lo n ik i  ł  fa je rw e rk i w i ta ły  100-mi- 
lio n o w e g o  gościa w  dz iec ięce j 
„ k r a in ie  b aśn i”  D isn e y  W o rld  na 
F lo ry d z ie . N ieco  p rzes traszony  ca łą  
tą  pom pą 3 - le tn i K u r t  M il le r  z 
K in g s v il le  w  s ta n ie  M a ry la n d  w y ­
b u ch n ą ł p łaczem  i  z a o y ta ł mam ę 
czy „n ie  z ro b ił czegoś z łego” . M a ły  
ju b i la t  o trz y m a ł w ażną przez całe 
życ ie  k a r tę  w s tę p u  do m iasteczka  
D isn e y  W o rld  o raz s re b rn y  m odel 
baśn iow ego  .zam ku  K o p c iu szka  . 
P rzez pozosta łą  część u roczys tośc i, 
k ie d y  ze s ta ro św ie ck ie g o  w o zu  s tra  
żack iego  o g lą d a ł p rzyg o to w a n ą  na 
jego  cześć paradę p o s tac i z f i l ­
m ow ego św ia ta  W a lta  D isneya , ju ż  
ty lk o  u śm iech  ro z ja ś n ia ł jego  tw a ­
rzyczkę .

Przyspieszony rozwój 
energetyki atomowej ZSRR
OD D N IA  uruchom ienia 

pierwszego b loku  Le n in - 
gradzka E lek trow n ia  A - 

tom owa im . Len ina w yp rod u ­
kow a ła  już dz ies ią tk i m ilionów  
k ilo w a tó w . E lek trow n ia  ta  jest 
pierwszą z se rii radzieckich gi 
gan tów  jąd row ych , na k tó rych ^  
za insta low uje  się reak to ry  o 
mocy m iliona  k ilo w a tó w  każdy. 
Już w kró tce  rozpocznie się bu­
dowa trzeciego energobloku, a 
w końcu dziesiątej p ięc io la tk i 
(1976—80) — czwartego; w tedy 
moc e le k tro w n i podwoi się i 
osiągnie moc 4 m in  k ilow a tów .

Len ingradzka E lek trow n ia  A - 
tom owa jest jednym  z obiek­
tów  energe tyk i jąd row e j, k tó ­
rych budowę rozpoczęto w  la ­
tach ubiegłych pięciolatek. Po­
czątek te j now ej gałęzi ener­
ge tyk i da tu je  się od 1954 roku, 
k iedy  to  w  mieście O bińsku w 
O kręgu K a łużsk im  rozpoczęła 
p rodukcję  pierwsza na świecie 
e lek trow n ia  atomowa. Moc je j 
by ła  n iew ie lka  — 5 tys. k ilo ­
watów .

Obecnie w  różnych rejonach 
Z w iązku  Radzieckiego pracują 
e lek trow n ie  atomowe o w ie lo ­
k ro tn ie  w iększej mocy, w  tym  
B ie ło ja rska  na U ra lu , A rm eń­
ska na Zakaukaziu, Nowowo- 
roneska, Kurska. Energetyka a- 
tom owa przekroczyła nawet 
koło podbiegunowe. Na Pół­
w yspie C zukockim , w  strefie  
w iecznej zm arz liny zbudowano 
B ilib iń s k ą  E lek trow n ię  A tom o­
wą.

Zw iązek Radziecki postaw ił 
sobie za zadanie przyspieszenie 
ro zw o ju  energetyki atom owej 
w  eu rope jsk ie j części ZSRR. 
Zap lanowano w yprodukow anie 
13— 15 m in  k ilow a tów  energ ii, 
co stanow i, p ią tą  część ogólnej 
mocy w szystkich e lektrow n i. 
Pozwoli to  na zaoszczędzenie 
n a fty  i węgla, niezbędnych dla 
innych  gałęzi gospodarki.

Szczególną uwagę p rzyw iązu­
je  się w  Zw iązku Radzieckim  
do ochrony środowiska. Do­
świadczenia udow odn iły , że ra ­
d ioaktyw ność radzieckich elek­
tro w n i atom owych nie zagraża 
an i ludziom , an i przyrodzie.

Na Węgrzech

Więcej telewizorów 
niż radioodbiorników

B U D A P E S Z T  P A P . L iczb a  zare­
je s tro w a n y c h  na W ęgrzech te le w i­
zo ró w  przew yższy ła  jh c z b i ? * •  
re je s tro w a n y c h  ra d io o d b io rn ik ó w . 
T a k ie  dane zam ieśc ił ty g o d n ik  sta­
ty s ty c z n y  tra n s p o r tu  1 łącznośc i. W 
u b ie g ły m  ro k u  w  k r a ju  
dziesięć i  pó ł m ilio n a  m ieszkańców  
za re je s tro w a n o  12 753 n o w ych  od­
b io rn ik ó w  ra d io w y c h  a ic h  ogólna 
lic z b a  w  k o ń c u  ro k u  w y n o s iła  z.s 
m in  w  ty m  600 tys . w  Budapesz­
cie . W  ty m  sam ym  czasie liczna  
z a re je s tro w a n y c h  te le w iz o ró w  w y ­
nos iła  2 632 878. N a jw ię c e j za insta lo ­
w a n o  Ich  w  B udapeszcie  — 582 530. 
D ane s ta tys tyczn e  m e u w z g lę d n ia ­
ją  tego że w  ro d z in ie  m oże nyc 
w iece  i n iż  jeden  ra d io o d b io rn ik  
(ale ta kże  1 w ię c e j n iż  jeden  te le ­
w iz o r.

-------- *

300 roślin
z Jednej cebulki
B E R L IN  P A P . O ko ło  300 no w ych  

sadzonek u d a ło  się o g ro d n ik o m  
e r fu rc k im  uzyskać z je d n e j c e b u lk i 
l i l i i .  Za pom ocą m ik ro s k o p u  w y ­
o d rę b n ili o n i m ia n o w ic ie  p o je d y n ­
cze k o m ó rk i l i l i i ,  k tó re  następn ie  
w  s te ry ln y c h  w a ru n k a c h  m o ^ ły  
ro z w ija ć  się d a le j. D z ię k i te j me­
to d z ie  w  c ią g u  6—8 la t  m ożna o trz y  
m ać s e tk i ty s ię c y  k w ia tó w . W  n o r­
m a ln y c h  w a ru n k a c h  - po trzeba  ok . 
20 la t  na to . a b y  uzyskać ta k ie  
ilo śc i k w ia tó w . P onad to  uzyskane 
m etodą te j sw o is te j s te ry liz a c ji 
k w ia ty  w y k a z u ją  w iększą  odp o r­
ność n iż  . . tra d y c y jn e ”  ro ś lin k i.

Dziesięć pytań dla Gregory Pecka
(Dokończenie ze str. 1)

bieństwa, lecz indyw idua lność 
aktorska.

- Pana pierw szym  sukcesem 
b y ł f i lm  „O czarow anie” . D zięki 
n iem u chyba w y b ił się pan w 
Hollyw ood?

— N iew ą tp liw ie . I  trzeba 
jeszcze dodać, że f i lm  ten za­
in teresow ał Am erykanów  od 
in n e j s trony: nagle stała się 
modna psychoanaliza.

— Skoro już jesteśm y przy 
psychoanalizie. Łączy się to  w  
pew ien sposób z tragedią w  
pańskie j rodzin ie  — sam obój­
stwem  pańskiego syna Jonatha­
na. Czy w y ja śn i! pan p raw dz i­
we okoliczności te j śm ierci?

— N ieste ty — nie, i zapewne 
n igdy  nie po tra fię  tego zrobić. 
Jonathan odszedł od nas w zu­
pełnym  spokoju, nie pozosta­
w ia ją c  niczego, co m ogłoby pod 

; powiedzieć nam  przyczynę. N i-

gdy nie by ło  m iędzy nam i 
sprzeczek ani k łó tn i, ży ł w 
zdrow e j, spoko jnej atmosferze.

— W  H o llyw ood  m ów i się, że 
Jonathan stał się o fia rą  narko­
tyków ...

— N ic m i na ten tem at nie 
w iadom o. A le  w H o llyw ood 
zawsze o czymś się szepce,' na 
czy jś  tem at spekuluje. Jeśli pan 
tego nie wie, powiem  wprost. 
H o llyw ood  to najw iększy w 
św iecie chlew, albo — je ś li pan 
w o li — przystań d la  na jpo tw or 
n ie jsze j ho łoty, jaką  ty lk o  moż­
na sobie wyobrazić.

— A m im o to mieszka pan 
i pracuje w  Hollyw ood?

— Od razu usta lm y: prócz 
ła jd a kó w  są tu  i  ludzie uczci­
w i, k tó rzy  t ra k tu ją  swą pracę 
poważnie.

—  Czym w ytłum aczy pan, ze 
ty le  osób stara się dostać do 
H o llyw ood?

— Pragnieniem  sukcesu za

wszelką cenę, po trupach. W ie­
lu  Am erykanów , niestety, sprze­
dałoby własną m atkę, jeśliby 
to m ia ło  przynieść im  pienią­
dze, uznanie i  sławę...

— Co pan sądzi o p raktykach 
am erykańskich środków maso­
wego przekazu, któ re  na co 
dzień propagują przemoc i okru  
cieństwo?

— W  „Chłopcach z B ra z y lii”  
po raz pierwszy zagrałem rolę 
„w yra finow anego”  zbrodniarza. 
Czy potępia m nie pan za to?

— Nie, ponieważ wiem , że 
jest Panu obca wszelka prze­
moc. A le ja k  łączy pan te swo­
je poglądy ze wspomnianą k re ­
acją film ow ą?

— Powtarzam  raz jeszcze. 
N ie przypadkiem  ukazałem po­
stać Josepha Mengele tak, aby 
w yw o ła ła  u w idza odrazę i  zgro 
zę. A le to  nie jest żaden „h o r­
ro r ” . To przypom nienie czasów, 
któ re  nie mogą się powtórzyć.
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Sojusz robotniczo-artystyczny
JE Ż E L I w  robotn icze j rodz in ie  p lanu je  się spędzenie w o l- ju szn ików  przy w iększych pra M uz” , gdzie i zainteresowanie 

nego w ieczoru w  teatrze, je że li urządzając m ieszkanie posta- cach typu  rem ontowego lu b  kolegów n ik łe , i potrzeba ich 
naw ia  się na ścianie zawiesić dobrą gra fikę , jeże li dziecko wyposażeniowego. Poważną odbyw ania n ie ta k  s ilna. Z ro - 
chodzi na zajęcia kó łka  plastycznego lu b  w ystępu je  w  zespole przeszkodą w  upowszechnianiu bienie „W a rsz ta tów ”  w  PGR, 
tanecznym  albo w  chórze —  to  znaczy, że przyb liżan ie  i  upow - sz tuk i scenicznej jest naszym w  W iskordzie, w  H ucie, w  Po- 
szcchnianic w artości k u ltu ra ln y c h  środow iskom  p rodukcy jnym  zdaniem bardzo prosta i  p ro - licach, dałoby daleko lepsze e- 
fu n kc jo n u je  w  społeczeństwie p raw id łow o. zaiczna sprawa — m ie jsk ie  t ru  fe k ty . Bo n ie  o to  chodzi, by

dności kom un ikacy jne . N ie w ie - m alarz p isarzow i pow iedzia ł o 
D Z IA Ł A N IO M  o tym  charak- A rtyśc i-p la s tycy , zaangażo- lu  ro b o tn ikó w  z Po lic, Z ydo - tym , co stanow i jego pasję i 

terze nadano przędą k ilkom a  la -  w an i w  p rogram  sojuszu, w iec, Dąbia skusi się na w ie - by m uzyk akto ra  uśw iadom ił 
ty  nazwę sojuszu św iata pracy skup ien i są w okó ł fo rm u ły  p le - czorny spektak l, n ie  m ając o k ie run kach  współczesnej mu 
z k u ltu rą  i  sztuką, a spe łn ia ny  nerów  przem ysłow ych i zak ła - możności szybkiego pow ro tu  do zyk i poważnej. To wszystko po 
m ia ł on być przez naw iązyw a- dowych. Przychodzą do w y - dom u, przed następnym  dniem  w inno się m ów ić  ludz iom  za- 
nie b liższych kon tak tów  m iędzy branych jednostek p ro d u kcy j-  pracy. tru d n io n ym  w  p ro d u kc ji —
in s ty tu c ja m i k u ltu ra ln y m i 
przedsiębiorstw am i i  zakładam i 
pracy. P rzypom nijm y, że isto­
ta  sojuszu — to  świadczenia 
wzajem ne. I  nie dorywcze, po­
wierzchowne. Um ocnione spe­
c ja ln ie  podp isanym i um owam i, 
uroczyste.

prezentu jąc obraz, koncert ka ­
m era lny , recytację, najnow szy 
wiersz.

K w estia  um acniania sojuszu 
n ie  jes t drugorzędna. Sztuka 
jest w  stanie kszta łtow ać nas?ą

nych; przenoszą na p łótno i F ilh a rm o n ia  je s t in s ty tu c ją , codzienność w  znacznie w ię k - 
pap ier swoje w idzenie ro b o tn i-  k tó ra  n ie  ma szans na dużą ^  do ty chcza^

Jak s p ra w d za j, s l ,  te  .poro- S i f  zPAP^wtnitorLifli ^  *  tem atem  & £ £ & / £ £ ?
zum ienia? N ie zawsze w yko n y - 7 
wane są gładko, to  Zrozumiałe. -  -
Trzeba bow iem  w  w ie lu  w y ­
padkach dopiero wypracować 
sposoby oddzia ływ ania  na sie­
b ie  obydw u środow isk: ro b o tn i­
czego i twórczego, co wca le nie 
jest ła tw e. Do obydw u stron bo­
w iem  trzeba t ra f ić  z propozy­
c ja m i a tra kcy jn ym i.

Niewdzięcznik
34 -le tn i B r y ty jc z y k  D e re k  K e n - 

n a rd  o f ia ro w a ł sw em u 4 9 -le tn iem u  
b ra tu  J o h n o w i je d n ą  n e rk ę  i  w  
te n  sposób u ra to w a ł m u  ż y c ie . O- 
fia ro d a w c a  n e rk i b y ł po o p e ra c ji 
przez 8 ty g o d n i n ie z d o ln y  do  p ra ­
c y  i  przez to  z b a n k ru to w a ło  Jego 
p rze d s ię b io rs tw o . S ta rszy  u ra to w a  
n y  i  b o g a ty  Jo h n  o ka za ł się n ie ­
b y w a ły m  n ie w d z ię c z n ik ie m , bo ­
w ie m  zu p e łn ie  n ie  za in te re so w a ły  
go k ło p o ty  b ra ta .

(P A P )

C E P E L IA  m a trzydzieści 
la t. Z  o ka z ji jub ileuszu od­
b y ł się w  W arszawie po­
kaz m ody prezentu jący o- 
siągnięcia w zo rn ic tw a  dzie 
w iarskiego. Sw oje w yroby  
— płaszcze, suknie, wdzian  
ka, sw e try  itp . u b io ry  z ru  
na owczego o na tu ra lnym , 
n iepow ta rza lnym  ko lo ry ­
cie zadem onstrowały spół­
dz ie ln ie  rękodzie ła a r ty ­
stycznego podlegle „C e­
p e lii” .

C A F-R adk iew icz

sadzie ZP AP współpracuje z nym  środow isku. M uzyka sym- 
P ortu , Z.Ch. Police, foniczna n ie  ma dość dużej si- 

Stocznią im . A. W arskiego, ły  przyciągan ia , stąd też zasad- 
Transoceanem, Polmo, H u tą  niczo dz ia łan ia  pop u la ryza to r- 
„Szczecin” , Załom iem , PP D iU R  skie odnoszą się do m łodzieży 
„G ry f ” . A  jednak, m im o tak  szkolnej. K u pow a n ie  np. przez 
szerokich ko n ta k tó w  — w spó ł- stocznię 30 ka rn e tó w  jes t ty l-  
praca nie jest jeszcze pełna. ko gestem grzecznościowym  w  

N iem n ie j w łączenie p ias ty - stosunku do partnera , 
ków  przez Stocznię im . A. Duże starania czyn i Muzeum 
W arskiego do kon tak tów  p ro - Narodowe, proponu jąc Polmo, 
d u kcy jnych  Tw ystró j w nę trz  stoczni, W isko rd o w i w ystaw y 
statków ), a także zakładowe w y  jednego obrazu, stosując im ien- 
staw y poplenerowe przynoszą ne zaproszenia na wystaw y, 
p ie rw szy odzew. Ludzie zaczy- przygo tow u jąc pogadanki dla 
na ją  pytać a rtys tó w  o... sposo- zak ładow ych radiow ęzłów , 
by urządzenia m ieszkania, m y- Szczecińscy li te ra c i n ie  s tro - 
śląc o znalezieniu w  n im  m ie js - od w sze lk ich  m ożliw ych
ca nie ty lk o  na p ro d u k ty  np. fo rm  upow szechniania czyte l- 
przem ysłu elektrotechnicznego, n ic tw a. B yw a ją  na spotka- 
ale i w y tw o ry  sztuki. Jak  w y -  riiach, pode jm u ją  w  swoich u- 
n ika  z ana lizy przeprowadzonej tw orach  tem a tykę  regiona lną i 
przez K o m ite t Ś rodow iskow y robotniczą. Stąd w  ich tw ó r-  
K u ltu ry  PZPR współpraca ta czości tem atyka w ie jska , m or- 
ma ciągle jeszcze zbyt doraźny ska> „m ie jscow a” . K ilk a  osób 
charakter. korzysta ze stypend iów , u fun -

. T. ,. . . . . . dow anych np. przez Załom  i
N ieca łkow ic ie  jasna jest PoUce. w  w yp adku  stypendiów  

s-prawa zw iązków  te a tró w  ze zakładow ych poważne znacze- 
śr id ow isk iem  robotn iczym . Za- n ! .  d la  twórców, ma wzajem ne 
czn ijm y  od samych przedsta- zrozum ienie z funda to ram i, z 
Wleń tea tra lnych . Na część z czym nie zawsze jest n a jle - 
n ich  w yku p u ją  b ile ty  rady za- p{ej
k ładowe, je dnostk i wojskow e, Popularyzacja ks iążk i, n a j-  
sporadycznie —• środow isko stu ła tw ie jsza  -  je ś li chodzi o au-- 
denckie. Jest to  jednak fo rm a tentyczne zainteresowanie śro- 
kon tak tów  zbyt skąpa w  tre s - dow isk  robotn iczych, napotyka 
c i kszta łtu jące świadom ą po- ria trudności z przyczyn od n i-  
trzebę byw an ia  w  teatrze. Sto- kogo w  w o jew ództw ie  nieza- 
suje się zasadę zapraszania w i-  łeżnych, gdyż rodzą się one z 
dzow z na jw iększych zakładów  braku  dostatecznej liczby po- 
pracy na próby generalne, p re - szuk iw anych ty tu łó w  
m ie ry , dyskusje. T ea try  ko rzy - Jak w yn ika  z ana lizy , po- 
sta ją także z pomocy facho- w a in e  n iedo inw estow anie  k u l-  
w e j 1 m a te ria ln e j swoich so- tu ra ln e  obserw uje się na szcze 

c iń sk ie j wsi. Tej, k tó ra  nie ma 
n ic  wspólnego z u trw a lo n ym  w 
naszej świadom ości obrazem. 
O lb rzym ie , wyspecja lizow ane 
gospodarstwa za tru dn ia ją  ka ­
d rę  w ykszta łconą na poziom ie 
średnim  i wyższym. R o ln icy, 
fundusz socja lny PG R -u, k ó ł­
ka rolniczego, ro ln icze j spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j przezna­
czają na do finansow yw anie  
wycieczek k ra jo w y c h  i zagra­
nicznych.

Lud z i tych  n ie  sa tysfakc jo ­
n u ją  gościnne w ystępy okazjo­
na lnych składanek typ u  p io ­
senka, m onolog, b lack-ou t. K u l­
tu rę  t ra k tu ją  serio, d latego też 
skarżą się na brak autentycz­
nych kon tak tów  z tw ó rcam i i 
twórczością.

Naszym zdaniem , in te resu ją ­
ca in ic ja tyw a , ja k ą  są spotka­
nia i dyskusje pod hasłem 
.W arsztaty M uz”  — pow inna 
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gacac życie.

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Elektrownie
wzdłuż wybrzeża

JE Ś L I sprawdzą się progno­
zy pro f. J. Falnesa z P o litech­
n ik i w  Trandhe im  (Norwegia), 
w  ciągu na jb liższych k ilk u n a ­
stu la t  p ra w d z iw ym i potenta­
ta m i energetycznym i mogą stać 
się k ra je  leżące nad sztorm o­
w y m i m orzam i. N aukow iec nor 
w eski po in fo rm ow a ł m ia n o w i­
cie, że opracow any przez n ie ­
go system energetyczny pozwą 
la uzyskać (średnio) p raw ie  
24 kW  na m e tr fa l i  w  odległoś­
c i 20 m il m orsk ich  od brzegu.

M orsk ie  e lek trow n ie  składa­
ły b y  się z zespołu p ła w  prze­
tw arza jących  energię fa low ania  
m orskiego. W ew nątrz  każdej 
p ław y  zna jdow a łyby  się syste­
m y hydrau liczne połączone ze 
zb io rn ika m i wysokiego i n is­
kiego ciśn ienia. E fektem  nastę­
pującego pod w p ływ em  fa lo ­
w ania ruchu  p ław  w  górę i w  
dół jest przepom pow ywanie 
cieczy m iędzy zb io rn ikam i, co 
z ko le i pobudza do pracy u- 
mieszczoną w  je dnym  z n ich  
tu rb inę . N iek tó rzy  specjaliści 
tw ie rdzą , że w ykorzystan ie  e- 
n e rg ii fa l w zd łuż 250 km  odcin­
ka zachodniego wybrzeża N o r­
w eg ii pozw oliłoby na uzyskanie 
ene rg ii e lek tryczne j po rów ny­
w a lne j z tą, ja ką  obecnie w y ­
tw arza ją  w szystkie  norweskie 
e lektrow nie . Pozostaje pytan ie : 
czy p ra k tyka  po tw ie rdz i te 
śm iałe p rzew idyw ania?

(P A I)

Dwudziesty
stopień zasilania

O KRĘG O W A Dyspozycja M ocy w  W arszawie, skąd w ysy ­
łane są dyspozycje d la zak ładów  pracy s to licy  i  pob lisk ich  
fa b ryk . C A F -S oko łow ski

„P A Ń S T W O W A  D ysp o zyc ja  M o- k o rzys ta n ie  z e n e rg ii a to m o w e j. W 
y  ogłasza na dz ień ... s to p ie ń  za- Polsce p ie rw sza  e le k tro w n ia  a to - 

s ila n ia  d w u d z ie s ty ...”  K o m u n ik a ty  m ow a w  Ż a rn o w c u  ro zpoczn ie  p ra  
te  s ły s z y m y  przez ra d io  dw a ra - cę w  }985 ro k u . 
zy d z ie n n ie . D la  la ik ó w  n ie  zna- W  dz iedz in ie  oszczędności p rą d u  
czą one w ie le , s p e c ja liś c i n a to - je s t jeszcze w ie le  do z ro b ie n ia , 
m ia s t w ie d zą , że będą k o le jn e  o- Nasz p rze m ys ł zużyw a  ponad  75 
g ra n icze n ia  — gdzieś s ta n ie  d ź w ig , p rocen t w y tw o rz o n y c h  m o cy  i  od 
trzeba  będzie  w y łą c z y ć  część u rzą - zm nie jszen ia  ene rg o ch ło n n o śc i
dzeń w  fa b ry c e , w  n ie k tó ry c h  b u - urządzeń w  d u żym  s to p n iu  za le- 
d y n k a c h  z a b ra k n ie  p rądu . żeć będzie pop raw a  b ila n s u  en e r-

Pod k o n ie c  1978 ro k u  m ie liś m y  Ketycznego. N p. na w y p ro d u k o w a - 
z a in s ta lo w a n y c h  23 830 M W . n a to - n le  1 t ce m e n tu  zużyw a  s ię  od 81 
m ia s t do  s ie c i p rze ka zyw a n ych  b y  do B 9 kW h , a m o n ia k u  — od 845 
ło  za le d w ie  ponad 16 tys . m ega- do 20B® k W h , w y ro b ó w  w a łco w a - 
w a tó w . Z ło ż y ło  się na to  c a ły  sze- ° y c h  81—135 kW h . 
reg  p rz y c z y n  — czeste a w a rie  A k tu a ln e  p la n y  z a k ła d a ją  poważ 
u rządzeń, zw łaszcza m ły n ó w  w ę - nY rozw ó j e n e rg e ty k i.  W  1980 re ­
g lo w y c h , n ie  po zw a la ją ce  na osią- 5111 . p o w in n iś m y  osiągnąć co  n a j-  
g an ie  n o m in a ln e j m o cy  b lo k u . *^n ie 1 p o d w o je n ie  p ro d u k c ji.  P ow - 
n ie m a łe  zu życ ie  w e w n ę trzn e  e ie k - s‘ an,3 nowe s iło w n ie  p ra c u ją c e  na 
t r o w n i 1 duże s t ra ty  na s iec iach  k a m ie n n y m . b ru n a tn y m ,
p rze sy ło w ych . C z y li c a ły  k o m p le k s  e le k tro w n ie  w odne  I szczytow o- 
zagadn ień , k tó r y  w ym aga  d użych  pom pow e, po to . b y  nasze j gos- 
n a k ła d ó w  k a p ita ło w y c h . W  u b ie g - P°darce  zapew n ić  da lszy  ry tm ic z -  
ły m  ro k u  ś re d n i d e f ic y t  m ocy  w  n Y rozw ój.

Przysposobienie do życia w rodzinie

Przedmiot czy wiedza?
OD k ilk u  la t w prow adzono do szkól now y przedm iot — jęe z k u ltu ry  w spółżycia w v -  

przysposobicnie do życia w  rodz in ie . Jego w yk ładan ie  uza- maga od n ich  znajom ości m e- 
lezmono jednak od decyz ji rad  pedagogicznych. Obecnie p rzy - dycyny, socjo log ii psycho logii 
sposobienie do życia w  ro d z in ie  w ykładane  jest w  około 2,5 e tyk i, prawa. A le ’ n ie  ty lk o  ó 
tysiąca szkół. N ie można w ięc powiedzieć, żeby zdobyło so- w iedzę chodzi 
bie szczególną popularność. Zajęcia 2 k u ltu ry  wsp61życia

O K A Z A Ł O  się, że skonstru - Ci, k tó rzy  m a ją  jak ieś trą d y - w v mga° £ l!? aS „ , ^ - how a^ Czych 
owanie nowego przedm iotu  n ie  cje w  te j m a te rii, np. Szwedzi, tradvevinveh6^ te « M „ w a  W 
jes t naiszc7.eśliws7vm nnm v- m jr ia r fo U n to ii ic  m i,«  edycy jnych  stosunkachnajszczęśliwszym  pom y- rozparce low a li ją  na k ilk a  in -  5Ł̂ U Ilitai'n na.u-
słem. Bow iem  w iedzy, k tó ra  nych przedm iotów : biologię, a' N 3  partnerskl,e>
ma -służyć osiągnięciu do jrzą - prace ręczne i t d  S  ' A , w,1<iC w ym aga j!*
łości psychicznej, em ocjonalnej Chodzi w ięc o to, żeby w ie - w  m I , ,
1 społecznej, n ie można nau- dza o życiu rodz innym  znała- k J^ . . k u 9 -Szk6ł W 

rowa zła sie w  planach różnoch le k - f™ iu ' k t.6ra spraw dza ją  P™-

godz inach  szczytu  w y n o s ił o k o ło  
1.5 tys . M W , w  ty m  ro k u  będzie  on 
jeszcze w ię kszy , a jego  ro z m ia ry  
zależeć będą od p la n o w e g o  za ko ń ­
czenia in w e s ty c ji p rz e w id z ia n y c h  
na ro k  b ieżący  o raz  te rm in o w o ś c i 
i  ja k o ś c i p rze p ro w a d za n ych  re ­
m o n tó w  w  e le k tro w n ia c h  i  na 
sieci.

P la n  na 1979 role p rz e w id y w a ł 
o ddan ie  b lo k ó w  o łą c z n e j m ocy 
3640 M W  — 3 b lo k ó w  „P o ła ń c a ” , 
p ię ć s e tk i z ..K o z ie n ic ” , 4 b lo k ó w  
z „P o rą b k i—Ż a r ”  i  40 M W  z e le k ­
t ro c ie p ło w n i w  G d y n i. O becn ie  ju ż  
w ia d o m o , że w  ty m  ro k u  n ie  w e j­
dzie  do e k s p lo a ta c ji p la n o w a n y c h  
240 M W . Jednocześnie p o w s ta ją  na 
s tępne e le k tro w n ie  w  B e łch a to w ie , 
P o łańcu , Ż a rn o w c u  i  O po lu . B u ­
dow a ich , choć po s tę p u je  szybko , 
to  je d n a k  zb y t w o ln o  w  stosun­
k u  do p o trz e b  l  n ie  bez tru d n o ś ­
c i. T o też  na pe łne  za sp o ko je n ie  za­
p o trz e b o w a n ia  na e n e rg ię  trzeba  
jeszcze poczekać... N a le ży  je d n a k  
sobie u św ia d o m ić , że bez w zg lędu  
na w ie lko ść  p ro d u k c ji e n e rg ii n ie  
m ożna sobie p o z w o lić  na je j  m a r­
n o tra w s tw o . b o w ie m  n ie  ty lk o  sa­
ma budow a  s iło w n i je s t k o s z to w ­
na, a le  także  w z ra s ta ją  k o s z ty  w y  
d o b yc ia  w ęg la  Na w y tw o rz e n ie  1 
k W h  e n e rg ii p o trzebne  są o k re ­
ś lone  ilo ś c i w ęg la . D la te g o  k o ­
n iecznośc ią  będzie w  przysz łośc i

A n n a  B E D L IÑ S K A  (C A F)

IW Y  K L E  istotna
jest d la funkc jonow an ia  
systemu konserwacja sie­
c i przesyłowych.

C A F—L o ka j

c z y i się w  czasie le k c ji p row a zła się w  planach różnych le k -  „ ram  
dzonych przez dwa la ta  w  c ji.  Chodzi też ó to, żeby je j wDr^wadŹono tk  ’ ?  u ° ku 
pierw szych klasach szkoły w yk ładan ie  rozciągnąć ja k  n a j- S  . 2 a“ 'ltu ry
średniej. A  dzieje się ta k  w  bardz ie j w  czasie g ^ t o a c h  w y-
pew nej m ierze za sprawą sa- Czy to  znaczy, że pow ołanie menTsTe S J ' Zel1 ekspery‘  
m ej m łodzieży, k tó ra  pewne za przysposobienia do życia w  ro - S r h *  £ 1  -we wszy.st,:
gad,niema przerosła, a do in -  dżin ie by ło  n iewypa łem ? T ak „ d 5.,°’ ach S z le m y  m ie li 
nych me dorosła. O kazało słę powiedzieć n ie  można. Cho- c n n s n h io il?  i i i  *  f o rm y pj\zy~ 
np., że podstawowe w iadom oś- ciażby ze względu na p rze ła - n? f  S°5 16,? 3 d °  Z£ Cia ^  
ci z zdkresu e ro ty k i pow inn y m anie t ra d y c ji p rzem ilczania „u6, Z  p ierw szy ck o p in ii w y- 
być przekazywane znacznie spraw  in tym nych . A także ze m a j a H i  je,d?a k ’ .że
wcześniej. N atom iast p lanow a- względu na now atorsk ie  m e- 3 oi n trud nośc i z je ­
n ie i  organizacja życia w  ro - tody jego w ykładan ia . 80 n .ł K l F w i r ?
dżin ie —- pozmej. Szesnastolat- Bo wiedza, k tó rą  młodzież. B a rba ra  Z Y Ł K IE W IC ?
k i uważają bow iem  założenie zdobywa na lekc jach  przyspo- 
w łasne j rodz iny  za sprawę tak sobibnia w  rodzin ie  ma cha- 
odłegłą, że aż n ie interesującą. ra k te r  in s tru m e n ta ln y  — służy 

W arto  dodać, że w  progra - przede w szys tk im  osiąganiu e- 
mach szkolnych innych  państw  fe k tó w  wychowaw czych. Ucznio 
wiedzą o życiu  rodz innym  n ie  w ie  m a ją  m ożliw ości w artościo 
stanow i odrębnego przedmiotu^ w an ia , w ym ia n y  poglądów i o- 

" p in ii.  W zw iązku z tym  p lanu­
ją  tem atySuper-barki

PR O JE KT w ie lk iego  zesta­
w u  pchanego opracowano w 
stoczni H a lte r Farine  (USA). 
W  jego skład we jdzie pchacz- 
ka tam aran o mocy ponad 18 
tys. K M  oraz barka -g ig an t o 
nośności 47 tys. ton. Zestaw bę 
dzie przeznaczony do tran spor­
tu  ładunków  p łynnych. Jego 
długość ca łkow ita  wyn iesie 211 
m etrów , szerokość 29 m etrów , 
zanurzenie 14 m etrów .

(PA I)

Spawanie 1000 metrów 
p o d  w o d q

W  IN S T Y T U C IE  S paw a ln i­
ctwa w  Paryżu trw a ją  prace 
nad skonstruow aniem  aparatu 
do spawania na głębokości do 
1000 m e trów  pod wodą. Z u- 
rządzeniem  będzie w spó łpra­
cował p rogram ow any robot 
Dotychczas prowadzono spawa­
nie pod wodą na głębokości do 
300 m etrów .

(PA I)

S A L A  P R Ó B J U Ż  D Z IA Ł A

R O Z P O C Z Ę ŁA  d z ia ła ln o ść  zapo­
w ia d a n a  od k i lk u  m ie s ię cy  now a, 
ka m e ra ln a  scena T e a tru  P o ls k ie ­
go  — Sala P ró b . M ie jsce  to  je s t 
poza ty m  po p ro s tu  sa lą  p ró b  1 
po w s ta ło  po p rz e b u d o w a n iu  d a w ­
n y c h  pom ieszczeń gospodarczych  
na p a rte rze . W nę trze  pozw a la  na 
w y s ta w ia n ie  s p e k ta k li (n ie  w y m a ­
g a ją c y c h  w ię kszych  d e k o ra c ji i in  
n y c h  e le m e n tó w  p rz e d s ta w ie ń  na 
n o rm a ln e j ..duże j”  scenie) przed 
120-osobową w id o w n ią .

N A  o tw a rc ie  Sald P ró b  p rzyg o - __________
to w a n o  w id o w is k o  o p a rte  o c y k l ra tu ra  ro sy jska  i  ra d z ie cka " ma w

KURIER KULTURALNY
29 P A Ź D Z IE R N IK A  —

4 L IS T O P A D A
D N I K S IĄ Ż K I R A D Z IE C K IE J

Z  C IE K A W S Z Y C H  ks ią że k  jesz­
cze os iąga lnych  w  naszych k s ię ­
ga rn ia ch  w a r to  od n o to w a ć:

JanusTk T a zb ira  -  .S p o tka n ia  '
W  P R Z Y S Z Ł Y  p o n ie d z ia łe k  ro z - h is to r4 ^ H łz b ió r  ese jów  

poczną się doroczne, t ra d y c y jn e  w ia ją c ^ X  in te re s u ją c o  p o lsk ie  oby tolog i"cznef. D z ię k i te m u  onracn- 
1uż D n i K s ią ż k i R a d z ie ck ie j L ite -  cza ję  i k u ltu rę  tra d y c je  re lig ijn e  w a n iu  d o w ia ? u  Im y  s£^^ jak^^boga- 
ra tu ra  rosv1ska 1 r a d z ic k a  ma w  i m enta lność da w n ych  P o la kó w ) ty m i zb io ra m i z tego' zakresu  dy-

N A U T O L O G IA  W Z B IO R A C H  
W O JE W Ó D Z K IE J I M IE J S K IE J  

B IB L IO T E K I P U B L IC Z N E J  
W S Z C Z E C IN IE

U R S Z U L A  S Z A J K O  op ra co w a ła  
„ K a ta lo g  d z ie l n a u to lo g iczm /ch  
X V I—X V I I I  w ie k u  w  zb io ra ch  W o­
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j B ib lio te k i 
P u b lic z n e j w  S zczec in ie '’ , k tó r y  na 
pew no  sp o tka  się z ż y c z liw y m  
p rz y ję c ie m  w s zys tk ich , k tó ry m  nie 

p rzedsta - są obce p ro b le m y  li te r a tu r y

e p o r ta ż y -w y w ia d ó w  K rz y s z to fa  Polsce w ie lu  c z y te ln ik ó w  w śród  M iro n a  B ia łoszew skiego
K ą ko le w sk ie g o  z ż y ją c y m i w  n ic h  w ie lu  p ra w d z iw y c h  konese- ~ ~ ..................
R FN  z b ro d n ia rz a m i w o jennym *, p t. ró w . P o p u la rn o ś c ią  cieszą się za-
,,Co u pana s łych a ć? ”  P rzeds ta - ró w n o  d z ie w ię tn a s to w ie c z n i k la s y - Bohdana C zeszki — 
w ie n ie  re żyse ro w a ł Janusz B u k ó w - cy  p ro z y  i  poez ji ja k  i p isarze 
sk i. a sce n o g ra fię  o p ra co w a ła  M ał K ra ju  Rad
górza ta  T re u t le r .  W  ro la c h  h it le -  J A K  z w y k le  z o k a z ji D n i Ks iąż- 
ro w c ó w  w y s tą p il i:  J e rz y  K o w n a s  k i  R a d z ie ck ie j odbędą sie w  Szcze 
B ohdan J a n isze w sk i l  Z b ig n ie w  c in ie  w y s ta w y  1 k ie rm asze  lite ra -  
M am on t, re p o rte ra  g ra ł M a ria n  No tu r y  ra d z ie c k ie j Z o rgan izow ana

.. _ - - - - -  -  „P a rm ę t- spo n u je  szczecińska b ib lio te k a . Do
n ik  z P ow stan ia  W arszaw sk iego ' tyczą one H anzy, K a m p a n ii
oraz^ w znow ien ie  zn ane j pow ieśc i W schodn io - 1 Z a c h o d n io in d y js k ie j 

•P o ko ,e n ie ' ’ ko rsa rs tw a . k a p ita n ó w  1 a d m lra - 
( ł)  łó w  f lo t.

.O P O W IA D A N IA  M O R S K IE ”  W Y S T A W A  M A L A R S T W A  ^
SEOO P A C H I.O  WSK1EGO Z IE M O W IT A  S Z U M A N AJERZEG

S Z C Z E C IŃ S K IC H  ks ięga ! P IĘ K N Ą  w ys ta w ę  re tro s p e k ty w  -
S£* - .  •  « u m acza  -  Jan  Ib e l zostan ie  m  in  W ystaw a  K s ią ż k i n ia ch  są jeszcze do nabyc ia  egzem ną m a la rs k ie j tw ó rczo śc i Z^em ow i-

W id o w is k o  to  zosta ło  dob rze  R a d z ie c k ie j w  Z a m ku  K s iążą t Po- p la rze  I I  w y d a n ia  .O ooudadań m or ta Szum ana o tw a rto  w  u b ie g ły  pia
p rz y ję te  przez szczecińską p u b lic z - m o rs k ic h , k ie rm a s z e -w y s ta w y  od- s k ic h ”  Jerzego Pach low skiogó . te k  w  M uzeum  N a ro d o w ym  t>rzv
ność Ja k  w y m k a  z zapow iedz i beda s ię : w  S toczn i im  A  W a r- K s iążka  w ysz ła  z o f ic y n y  poznań- u l Staromłvńskie1 W gTonie n a t

J . .  k i e r™ .n ik a  a r ty s ty c z -  sk ie g o  w  PŻM  w  T ran so ce a n ie ”  s k le j i ma p iękną  trw a łą  o k ła d kę  b liższe j ro d z in y  zna laz ła  się takż?
opovyiadania z to- s iostra  zm arłego  a r ty s ty  k tó ranego T e a tru  P o lsk iego , na jedną .W is k o rd z ie ”  „T ra n s b u d z ie ”  Tom  zaw iera

z n a jb liż s z y c h  p re m ie r w  S a li W yższe j S zkole P edagog iczne j w ls k  pó łnocnych  oraz z re jsó w  p rzy je ch a ła  z Paryża  P o ' zw iedze
P ró b  p rz y g o to w u je  się sp e k ta k  FM S .P o lm o ”  M o rs k im  O ś ro d ku  a fry k a ń s k ic h  P rzy o ka z ji re ce n z ji n iu  w y s ta w y  przez t łu m n ie  p r ly -

m a te r ia ł p a m ię tn ik a rs k i K u l tu r y .  P o lite c h n ic e  S zczec ińsk ie ! , W ołania h o ry z o n tó w ”  S ta n is ła w  b y ły c h  gości o d b y ł się k o n c e rt m u
Telega w „N a u to lo g ii”  k w a r ta ln i-  z y k i S zym anow sk iego  w  w ykona -

k_sje S a rn ia c h  ku_ ,„_ ° 1.skle^2, , T oy/a r5_ystwa N auto- n iu  szczec ińsk ich  m uzykó w , co by-
* 3) p i-  ło  m arze n ie m  Z. Szum ana, a r ty

s ty  w ra ż liw e g o  na D iękno p o k re w ­
nych  sz tuk . W ystaw a je s t znako-

ne®“  re p e r tu a ru  i  sze ro k ie g o  od - n iu  p la s tyczn ym  W y s ta w y  ta k ie  jó w , szczególnie*” za ś^  um le^e tno tń  szerokieRoW?d o tw a rte g n  n i ^  p ię kn o
społecz.neg o - T e a tr  -pii Pl!5c_y: bedz ie^m ożna o b e jrze ć : w  .S w ia to - w y jś c ia  te w ie lu  ovo w !a d a n ia c li «w ia ta  sp o jrzen ia , d o w o d e m .^  ile

N a u k o w e l"  K lu b o w e j” , poza sama sferę o b ycza jo w a  ’£ m ożna czerpać z radośc i by to w a -

(U p.)

o p a r ty
na d e s ła n y  na k o n k u rs  ’  .D z ie je  i K lu b ie  ZN P  
szczec ińsk ich  ro d z in ”  W  6 szczec ińsk ich

N o w e j szcze c iń sk ie j scenie, k tó -  u rządzone zostaną e ksp o zyc je  o b e j log icznego (G d yn ia  1979 n r  
ra zam-.euza b ra ć  na w a rs z ta t c le - m u jace  w y d a w n ic tw a  ks iążkow e , sze, że w ty c h  D ie rw szvcn  ooow ia  
Kawę a k tu a ln e  te m a ty , ż y c z y m y  p ły ty  na jnow sze  t łu m a c z e n ia  w  dan ia ch  ude rza ło  u je c ie  te m a tu , 
rze czyw iśc ie  d o b re g o  1 w spółczes- s p e c ja ln ych  op raw ach  1 op ra co w a - boaactwo przeżyć op isy  obycza-

ś um ie ję tność  
opow iadan iach

, - . - .  -------- -------- j  . o ,c c  o b ycza jo w ą  tc f«u
stać w ła an.e o tw a r ta  scena p rz y  .W spó łczesne j” . „P ia s to w s k ie j”  1 s tronę  pew n ych  n ro b le m ó w  czy  nia 
u ł.  S w a rozyca . „Z a m k o w e j” . s p ra w  t& w e rs a ln y c h ».

i  uczestniczą 
przygotow aniach do zaj'ęć. Nie 
ma stopni. Są zbędne. Bow iem  
przysposobienie do życia v* 
rodz in ie  ma za zadanie nau­
czyć m łodzież w raż liw ości i  u - 
m ie ję tnośc i dostrzegania in ­
nych ludzi. Ma też nauczyć 
w łaściwego s ty lu  kon tak tów  
n im i.

Podczas opracow yw ania 
wstępnej w e rs ji program u 
szkoły dz ies ięc io le tn ie j p rze w i­
dyw ano wprow adzen ie w  IX  i 
X  klasie zajęć z przysposobie­
nia do życia w  rodzin ie  (zwa­
nego także k u ltu rą  współży­
cia). Założenia tego przedm io­
tu n iew ie le  ró żn iły  się od przy 
ję tych  obecnie. Zrezygnowano 
natom iast z pew nych p a r t ii 
m a te ria łu , k tó re  zgodnie z no ­
w y m i program am i m łodzież bę 
dzie poznawała na innych  lok 
cjach. Chodzi tu  o język po l­
sk i, w ychow an ie  obyw atelskie, 
b iologię, w ychow an ie technicz­
ne i plastyczne.

Ta koncepcja n ie została je d ­
nak przy ję ta . T w órcy  szkoły 
dzies ięc io le tn ie j zastanaw ia li 
się natom iast nad wprow adze­
n iem  k u ltu ry  współżycia ju ż  
od czw a rte j klasy. Jasne by ło  
bow iem  (chociażby na podsta­
w ie  badań d r  Jan iny  Maciasz- 
kow e j z In s ty tu tu  Badań nad 
M łodzieżą), że przedm io t ten 
je s t bardzo potrzebny. P rob le­
mem by ło  jednak tak ie  jego 
sytuowanie, aby n ie  pomnażać 
i tak  bardzo licznych obowiąz­
ków , ja k ie  nakłada na ucznia 
program  dziesięcio la tki.

Zdecydowano się w ięc na w y 
korzystanie dla przysposabiania 
w rodzin ie godzin w ychow aw ­
czych. Jest to pom ysł bardzo 
dobry. Z pun ktu  w idzenia ucz­
n iów . A le znacznie gorszy z 
punktu  w idzenia nauczycieli.

Godziny wychowawcze m u­
sie liby bow iem  prow adzić w y ­
chowawcy. Bogaty program  za

Szczyt roztargnienia
P R Z Y  d w o rc a c h  k o le jo w y c h  

is tn ie ją  b iu ra  rzeczy  z n a le z io n ych , 
z n a jd u ją  s ię  w  n ic h  na jro zm a itsze , 
p rz e d m io ty , św iadczące o ro z ta r ­
g n ie n iu  p o d ró żn ych , a ta k ż e  o 
lu d z k ie j u czc iw o śc i. N p. w  b iu rz e  
rze czy  z n a le z io n y c h  e k s p e d y c ji k o ­
le jo w e j w  P rze m yś lu  zdeponow ano  
k i lk a  c e n n y c h  a p a ra tó w  fo to g ra ­
fic z n y c h , s re b rn ą  zastaw ę s to ło w ą , 
m a g n e to fo n  ka s e to w y  w ra z  z ra ­
d iem , k o m p le t n aczyń  p o rce la n o ­
w y c h , z e g a rk i 1 p o r tm o n e tk i.  Jacyś 
sp ieszący się tu r y ś c i w y s ie d li z po­
c ią g u , zo s ta w ia ją c  w  n im  k i lk u -  
d z ie s lęc io -k ilog ram ow e p o n to n y  i  na 
m io ty .  S zczytem  ro z ta rg n ie n ia  b y ło  
je d n a k  p o zos taw ien ie  w  przedz ia le  
k o le jo w y m  ś lu b n e j s u k ie n k i 1 w ia n  
ka .

Biskupin —
rekonstrukcjo

grodu
O D K R Y C IE  osady k u ltu ry  

łu życk ie j, założonej około 550 
roku  p.n.e. na ówczesnej wys­
pie Jeziora B iskupińskiego, sta­
ło  się głośne daleko poza g ra ­
n ica m i k ra ju . Składała się ona 
z ponad 100 d rew n ianych  do­
m ów zbudowanych w zd łuż  11 
rów no leg łych u lic  otoczonych 
wałem  i fa lochronem .

Do dziś żyje odkryw ca  p ra ­
słow iańskiego grodu — W alen­
ty  Szwajcer, k tó ry  w  la tach 
dw udziestych, ja ko  m łody nau­
czycie l p rzy jecha ł do w si B is­
kup in . T u  za in te resow ały go 
kloce zwęglonego drew na, w y ­
kopyw ane na opał przez lu d ­
ność z pagórków  położonych na 
pó łw yspie jeziora. N aukow cy z 
poznańskiego u n iw e rsy te tu  od­
k r y l i  i  zabezpieczyli doskona­
le zachowany gród z urządze­
n iam i ob ronn ym i i m ieszka lny­
m i.

W  czasie I I  w o jn y  św ia tow e j 
okupan t n iem ieck i niszcząc 
wszystko co s łow iańskie, zasy­
pał także osadę. Po w yzw o le ­
n iu  podjęto ponownie prace od 
k ryw ko w e  i rekonstru kcy jne . 
Dziś osadę w  B iskup in ie  po­
d z iw ia ją  każdego roku  tysiące 
tu rys tó w  z k ra ju  i z zagranicy.

Fot.: C A F -Ż o łn ow sk i

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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— Równy z pana gość, panie kap itan ie ! — ucieszył 
się sierżant i  odd z ie lił od zw itka  p ięciodo larow y ban­
knot chcąc go wręczyć M arlow e’ow i. — Będę panu 
w ien ien  do la r pięćdziesiąt.

— N ic  m i n ie  jesteście w inn i.
— Dziesięć procent należy do pana. T ak  się rob i 

i  ja  chętnie zapłacę. Oddam  panu te pó łto ra  dolara  
ja k  ty lko  będę m ia ł drobne.

M arlow e n ie  chc ia ł p rzy jąć pieniędzy.
— Nie  — pow iedzia ł ogarn ię ty nagle w yrzu tam i su­

m ienia. — Zatrzym a jc ie  to  sobie.
— Ależ ja  nalegam  — u p ie ra ł się sie rżant w ciska­

jąc m u banknot do ręk i.
— Proszę posłuchać, sierżancie...
— No to  n iech pan weźmie chociaż tego p iąta la  

C zu łbym  się okropn ie , panie kap itan ie , gdyby pan go 
nie p rzy ją ł. O kropnie. N ie w iem  ja k  panu dziękować,

Przez całą pow rotną drogę M arlow e m ilczał. Czuł 
się b rudny z g rubym  zw itk iem  banknotów  w  kieszeni, 
m ając jednocześnie świadomość, te  pienądze te za­
wdzięcza K ró lo w i, i  ciesząc się, ie  je  ma, g d y i można 
było  n im i poratować grupę. Przecież sierżant popro­
s ił go o tę przysługę ty lk o  dlatego, że M arlow e  r  m ł 
K ró la , i  to K ró l, a n ie sierżant, b y ł jego przy jac ie­
lem. Cała ta  pożałowania godna sprawa n ie  dawała  
mu spokoju naw et w tedy, gdy w ró c ił do baraku.

— G rey chce się z tobą w idzieć, Peter — pow iado­
m ił go Ew art.

— Czego chce?
— Nie w iem , m ó j drogi. A le  b y ł w yraźn ie  czymś 

podniecony.
M arlowe skup ił sw ó j zmęczony um ysł na nowym  

niebezpieczeństwie. „N a  peumo chodzi o coś w  związ-

314

ku  z  K ró lem  — pom yślał. — G rey zawsze oznacza 
nieprzyjem ności. No, zastanów się, Peter, pomyśl. W y­
praw a do w ioski? Zegarek? B ry lan t?  Boże św ięty, 
p ióro ! Nie, co za głupota. G rey nie m ógł się jeszcze 
o tym  dowiedzieć. Może pójść do Kró la? Może on 
w iedz ia łby  ju ż  coś o tym . To niebezpieczne. G rey 
chce m nie  zmusić do popełnienia jakiegoś błędu, pe­
ronie dlatego przekazał m i wiadomość przez Ewarta. 
Przecież m usia ł w iedzieć, że jestem na robotach. Nie 
ma sensu iść po tu ln ie  ja k  baranek na rzeź, kiedy  
cz łow iek jest b rudny i  spocony. N a jp ie rw  prysznic, 
a dopiero potem spokojnie do niego. Nie będę się 
spieszył.”

Tak w ięc poszedł do pryszniców. Pod jednym  ze 
s tru m ie n i wody sta ł Johnny H aw kins.

— Cześć, Peter — p rz y w ita ł M arlow e’a.
M arlow e za rum ien ił się nagle, czując w y rzu ty  su­

m ienia.
— Cześć, Johnny  — odparł. Zauw ażył, że H aw kins  

źle w yg ląda , ja kb y  by ł chory. — Wiesz. Johnny, było... 
m i bardzo przykro...

— Nie chcę o tym  m ów ić  — pow iedzia ł Hawkins. 
— W ola łbym , żebyś n igdy do tego nie w raca ł.

„C zrf on w ie — p rzeraz ił się M arlow e — że jestem  
jednym  z tych, którzy... zjedli?... Nawet teraz — czyż­
by tam to zdarzyło się naprawdę ledw ie wczoraj? — 
m yśl o tym  p rzypraw ia  o m dłości: kan iba lizm  H aw ­
k ins na pewno nie w ie, n ie  może wiedzieć, bo inaczej 
próbow ałby m nie zabić Ja na jego m ie jscu tak  w ła ­
śnie bym  postąp i  Chociaż... Boże mój, do czego do­
szliśmy. To, co wydaje się złe, jest dobre, i na od­
wrót. Za dużo, tego, żeby zrozumieć O w ie le  za du­
żo. G łu p i zapieprzony św ia t! Do kogo należy te sześć­
dziesiąt dolarów, i  paczka papierosów, k tóre zarobi­
łem a jednocześnie ukrad łem  -r- czy też wypracow a­
łem? Czy pow inienem  je zwrócić? Nie, to byłoby cał­
kiem do niczego.”

— M arlow e!
O bróc ił się i zobaczył stojącego złowieszczo obok 

prysznica Greya
— Powiedziano panu, że ma pan się zameldować 

u m nie po powrocie!
—  Powiedziano m i, że chce pan się ze mną widzieć 

Zaraz po prysznicu zamierzałem...
— Zostaw iłem  rozkaz, żeby zgłosił się pan natych­

miast Na tw a rzy  Greya p o ja w ił się uśmieszek. — 
Zresztą nieważne Ma pan areszt dom owy

Pod prysznicam i zrob iło  się cicho Wszyscy ofice­
row ie p a trzy li i przys łuch iw a li się w  m ilczeniu.

— Za co?

(riin )
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Na mierny futbol kibic nie przyjdzie...

Puste stadiony
. . , , ,  ♦ • f i ir r t  i ~ ę r iA r łn iw n i  z s *  k a ń  o  m is trz o s tw o  I I  l i s i  wN IE P O W O D Z E N IA  po lsk ich  itp ., są ty lk o  m e s p o r to ^ m j ple j  k tó re  o b e jrz a ło  (8 m eczów ) 

PiLCjCKJ.yy f»ranicznvch chow aniem , k tó re  co n a j w y -  za ie d w ie  12soo osób (dane  w g  ..sp o r-
lieor że i można ukarać dyskwąli- tu"), stal s to c zą  szcjedn ktor.iu tb o lis tó w  na — -

arenach, m ize rny  poziom  lig o -  ze  3 te e o  * leszcze obo- je s t je d n y m  z n ie lic z n y c h  zespo-
w ych  rozgryw ek, a fe ry , m ach i- fika c ją . Do tego jeszcze o łó w  k t6 ry c h  g r0 no  s y m p a ty k ó w
„7 -1 .  1 w ^ r p lk ie  inne b ru d y , w iązkow o z zawieszeniem. W yz rośnie. g ra ła  na w y je ż d z ie  -  wnacje i  wsze lkie um e D r u a y ,  i  też ingerencja  B ydgoszczy. S p o tk a n ia  e k s tra k la s y
k tó ry c h  pełno W  naszej puce sza n.uia, _  o b e jrz a ło  ra p te m  70 tys., a w  d ru -

--------------- " "  "  g ie j g ru p ie  I I  l i g i  — 30 ty s  B yć
m oże d o p ie ro  Jak s ię  n ie k tó rz y  po­
cz u ją  za g ro że n i .p ó jśc ie m  z to rb a ­
m i” . zobaczą, że Jednak w a r to  g rać  
po rzą d n ie . D o b rz y  w u jk o w ie ,  pa­
t ro n u ją c y  k lu b o m , m ogą  b o w ie m  
zam knąć  d la  n ic h  s w o je  k a s y , u ży ­
w a ją c  a rg u m e n tu  m ocnego  i  k o n ­
k re tn e g o : b ra k  spo łecznego za in te ­
re so w a n ia  m ie rn o tą , n ie  b ę d z ie m y  
w ię c  w spom agać 11 lu d z i ro b ią c y c h  
w ia t r  na b o is k u . W  w ie lu  k lu b a c h  
ju ż  o b ecn ie  s y tu a c ja  d o jrz a ła  do 
tego , b y  u d e rz y ć  p i łk a rz y  po k ie ­
szeni, w  m y ś l zasady ja k a  praca  
ta k a  p łaca .

A  SW O JĄ drogą nasz fu t ­
bo l po trzebuje w  te j c h w ili 
chyba ju ż  n ie  leczenia, a ope­
ra c ji.

(Jg)

Wisła — RC Lens 2:3
W IS Ł A  K ra k ó w  — RC Lens 2:3 re p re ze n ta n te m  P o ls k i — H e n ry - 

(2:0). B ra m k i z d o b y li:  d la  W is ły  -  k ie m  M a cu le w icze m  Mecz m ia ł ty -  
M ic h a ł W ró b e l (16 m in .)  i  H e n ry k  pow o to w ą rz y s k i c h a ra k te r  p lłk a -  
M a cu le w icz  (23 m in .), a d la  RC rze g ra li ta k  a b y  .sobie k rz y w d y  
Lens -  R o b e rt Sab (51 m in .). Da- n ie  z ro b ić  a le  m im o  to  k ilk a  
n ie l L e c le rq  (53 m in .)  i  F ra n c a is  o b u s tro n n y c h  a k c j i  b y ło  
M ’ pele (69 m in .) . S ę d z io w a ł E d w a rd  m a rk i.  G oście o d n ie ś li dość szczę- 
N o re k  z K ra k o w a , obchodzący  w  ś liw ę  zw yc ię s tw o .
ty m  d n iu  ju b ile u s z  tys ięcznego  m e- H e n ry k  M a cu le w icz  p ie rw sze  45 

m in u t g ra ł w  ba rw a ch  W is ły  w  
T o w a rz y s k i m ecz p i łk a rz y  W is ły  d ru g ie j w y s tę p o w a ł iu ż  w śród  swo- 

z p ie rw s z o lig o w y m  fra n c u s k im  RC ic h n o w y c h  k o le g o w  
Lens, k tó r y  w  o s ta tn im  czasie o d - * ——— —
n ió s ł szereg sukcesów  w  ro z g ry w ­
k a c h  l ig i  f ra n c u s k ie j,  w  ty m  z w y ­
c ię s tw a  nad St. E t lenne  4:3 ze 
S tra s b o u rg ie m  1:0 i  A nge rs  2:0. w y  
w o ła ł w  K ra k o w ie  duże za in te reso ­
w a n ie . Podczas tego  s p o tk a n ia  k r a ­
ko w s k a  w id o w n ia  żegna ła  się z b y ­
ły m  p iłk a rz e m  W is ły . 2 3 -k ro tn ym

s p r a w ia ją ,  iż  k ib ic e  c o ra z  b a r -  p r a w a  k a r n e g o ,  b y ł y b y  t 
d z ie j  z ło rz e c z ą  n a  w ie lu  łu d z i  w ie m  k r z y w d ą  n ie o p a t r z n ie  • 
z t y m  s p o r te m  z w ią z a n y c h .  Na r z ą d z o n ą  z a w o d n ik o w i. . .  
p i ł k a r z y ,  k t ó r z y  z a m ia s t  g ra ć ,  A  t y m c z a s e m  nasze „ś w ię te  
c h a ł t u r z ą  na b o is k u  (w  z ły m  k ro w y *' za m ia s t g rać . d o k a z u ją  i 
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu ) ,  n a  d z ia  k o m b in u ją  ja k  tu  w y m a n e w ro w a ć  
ła ? z y - k o m b in a t o r ó w ,  s p e c ó w  s p ry tn ie j S ’
od g r y  p r z y  „ z ie lo n y c h  s t o l i -  sam ł o czyw iśc ie , lecz p rz y  pom ocy  
k a c h ”  i  w s z y s tk ic h  in n y c h ,  d la  in n y c h  d z ia ła czy . T o te m  s p o rto w i 
k t ó r y c h  p i ja ń s t w o ,  k ra d z ie ż e  ■ « £ * * & ,  < =? ? *;, 
w  z a g r a n ic z n y c h  s k ie p a c n ,  poza łc h  p i ecam i u c ie k a  do  innego  
k u p c z e n ie  p u n k t a m i ,  b i j a t y k i  k lu b u . N a jczę śc ie j z p o w ro te m  go

^  v  ---------------------—  n ie  chcą , m ó w ią  je d n a k  o n ad ­
s z a rp n ię c iu  ic h  p re s tiż u , o  ła m a n iu  
zasad, o  ty m  że n ie  ch o d z i im  o  
za w o d n ika  lecz o z a ch o w a n ie  tw a ­
rz y . N ie d łu g o  p ó ź n ie j tą  sam ą m e­
to d ą , w  po d o b n e j s y tu a c ji,-  s ta w ia ją  
p rz e d s ta w ic ie li In n y c h  k lu b ó w . 
K ó łk o  się za m yka . P i łk a rz  n a to ­
m ia s t skasow aw szy  p ie n ią d ze  za 
zm ia n ę  b a rw  k lu b o w y c h , w y p a tru je  
k o le jn e j o k a z ji. . .

„N u m e ry ”  ja k ie  ro b io n o  i  ja k ie  
ro b i się w  fu tb o lu  t ru d n o  z liczyć . 
P ra w a  d ż u n g li,  k tó re  ja k ż e  często 
ty m  sp o rte m  rządzą , p rzynoszą  co­
ra z  b a rd z ie j o p ła k a n e  s k u tk i.  O s ta t­
n io  je d n a k  k ib ic e  m ocno  s ię  zde­
n e rw o w a li na p iłk a rs k ą  ta n d e tę , 
ja k ą  s e rw u ją  im  k r a jo w i fu tb o llś c i.  
I  s ta d io n y  zaczę ły  św ie c ić  p u s tk a ­
m i. S w o is ty  re k o rd  f re k w e n c ji  za­
n o to w a n o  podczas o s ta tn ic h  sp o t-

Dziś o godz. 14.30

Stoczniowcy grają 
z Górnikiem Zabrze

D Z IŚ  o godz. 14.30 na stadio­
n ie  p rzy ul. Bandurskiego ro ­
zegrany zostanie mecz p i łk a r ­
s k i 1/8 Pucharu  Polski. Prze­
c iw n ika m i „ jede nas tk i”  S ta li 
Stocznia będą p iłka rze  G órn ika  
Zabrze.

Wioślarze kończą sezon

Osady AZS
wygrywają w Poznaniu
N A  P O Z N A Ń S K IM  je z io rz e  M a lta  

o d b y ły  s ię  c e n tra ln e  re g a ty  w io ś ­
la rs k ie . W  im p re z ie  te j,  k tó r ą  w io ś ­
la rze  ko ń czą  tego roczne  w y s tę p y  na 
k la s y c z n y m  d ys ta n s ie  u d a n ie  za­
p re z e n to w a ły  s ię  osady  szczec iń ­
sk iego  A ZS . W k o n k u r e n c j i  d w ó ­
je k  bez s te rn ik a  s e n io ró w  z w y c ię ­
ż y l i  m is trz o w ie  P o ls k i — M iro s ła w  
K o w a le w s k i H e n ry k  S zczo tko , po­
k o n u ją c  osady B u d o w la n y c h  P łock  
i  C ze ch o s ło w a c ji. W  k a te g o r i i  j u ­
n io ró w  s ta rszych  z w y c ię s tw o  d la  
b a rw  szczec ińsk iego  A Z S  o dn ios ła  
^czwórka p o d w ó jn a , w  k tó r e j  w io ­
s ło w a li M a re k  M e js y k . W o jc ie ch  
J a śk ie w icz . J a ro s ła w  H o ry d o w ic z  ' 
J a ro s ła w  B u tk ie w ic z . D ru g ie  m ie j­
sca w y w a lc z y l i  — je d y n k a  rz  R a j­
m u n d  R dzeń i  d w ó jk a  p o d w ó jn a  - 
G a b r ie l P o b ło c k i. E u g e n iu sz  M at- 
jaszczyk .

W  p o zn a ń sk ich  re g a ta ch  n ie  s ta r ­
to w a li  k a d ro w ic z e . k tó r z y  p rz e b y ­
w a ją  obecn ie  na z g ru p o w a n iu  w 
W a łczu . W  ty m  ro k u  w io ś la rz y  cze 
ka  jeszcze je d e n  s ta r t .  4 lis topada  
odbędą się na K a n a le  2 e ra ń s k im  
w  W arszaw ie  c e n tra ln e  re g a ty  d łu ­
godystansow e . (e)

Piłkarskie
niedyskrecje

A Z A W O D N IK  Lecha P oznań • 
M iro s ła w  O k o ń s k i z n a la z ł uzn a n ie  
w  oczach s e le k c jo n e ró w  1 sta łe  
m ie jsce  w  re p re z e n ta c ji m łodz ieżo ­
w e j. Cóż. k ie d y  re p re z e n ta c ja  n ie  
zna laz ła  u z n a n ia  w  oczach  O ko ń ­
skiego . R ep re ze n to w a n ie  b a rw  P o l­
s k i cen ią  sob ie  w y s o k o  ta k  zasłu­
żen i za w o d n ic y  ja k  M o w lik  czy 
C h o jn a c k i, a le  n ie  21 -le tn l O k o ń s k i. 
T rz y k ro tn ie  s p ó źn ił się na zg ru p o ­
w a n ie . L e kce w a że n ie  o b o w ią z k ó w  1 
z u p e łn y  b ra k  o d p o w ie d z ia ln o śc i znu 
d z iły  s ię  — i  s łuszn ie  — w ła d zo m  
P Z P N . O k o ń s k i zosta ł zaw ieszony 
w  p ra w a ch  z a w o d n ika , a pe łna  de­
c y z ja  w  jego  s p ra w ie  za p adn ie  w  
W yd z ia le  G ie r 1 D y s c y p lin y  25 bm. 
P odobno . t r e n e r  O b rę b s k i dom aga 
się d la  z a w o d n ik a  Lecha  p ó łro c z n e j

k *AyA N T O N l S Z Y M A N O W S K I n ie  
w y s tą p ił w  o s ta tn im  m eczu lig o ­
w y m  s w o je j d ru ż y n y  Pow odem  
b y ło  o d n o w ie n ie  sie podczas tre ­
n in g u  k o n tu z ji.  Czy d z is ia j S zym a­
n o w s k i zagra  w  p u c h a ro w y m  spo t­
k a n iu  G w a rd ia  — L eg ia?  Jego op le  
k u n o w ie  n ie  w y k lu c z a ją  ta k ie l 
e w e n tu a ln o śc i...

A  W  O S T A T N IE J  k o le jc e  sp o t­
k a ń  e k s tra k la s y  s trze lo n o  d w u se t­
ną b ra m k ę  w  o b e cn e j e d y c ji roz­
g ry w e k  — zd o b y ł ją  ob rońca  W i­
s ły  M a re k  M o ty k a .

L ig a  po lska
3 ro zw . z 12 t r a f ie n ia m i - 

g ra n e  po 92 867 z ł. 61 rozw . z 1* 
t r a f ie n ia m i -  w y g ra n e  po o k o ło  
4 500 z ł. 659 rozw . z 10 tra f ie n ia m i 
— w y g ra n e  po 421 zł.

L ig a  ang ie lska  
2 rozw . z 13 t r a f ie n ia m i -  

g rane  po 313 427 z ł. 86 rozw . 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po oko ło  

:ł, 1 247 ro zw . z 11 tr a f ie n ia -  
w y g ra n e  po 502 z ł, 9 900 rozw . 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po

w y -

w y-

Zapisy do szkółki
łyżwiarskiej

O G N IS K O  T K K F  G im n a styczn a  
p rz y jm o w a ć  będzie  w  p ią te k  o 
godz. 16 30 na L o d o g ry f ie  zap isy  
do s z k ó łk i ły ż w ia rs k ie j W za ję ­
c ia c h  k tó re  odb yw a ć  s ię  będą w e 
w to r k i  1 p ią tk i  w  godz 18.30—29 
u cze s tn iczyć  będą d z ie c i w  w ie k u  
od la t  6 do  9 P ie rw sze ń s tw o  w  
p rz y ję c iu  m a ją  d z ie c i w p isane  na 
l is ty  rezerw ow e.____

Siatkarze Stali
zmierzą się z Węgrami
D R U Ż Y N A  s ia tka rzy  S ta li 

Stocznia rozegra dziś w  h a li 
WDS tow arzysk ie  spotkanie z 
węgierską drużyną  G anz-M a- 
vag Budapeszt. Zespół gości 
występu je w  rozgryw kach I I  
lig i w ęg iersk ie j. Mecz rozpocz­
n ie  się o godz. 17.

Polscy kolarze
prowadzą w wyścigu 

dookoła Egiptu
K O L A R S K I w yś c ig  doo ko ła  E g ip tu  

ro z g ry w a n y  je s t pod d y k ta n d o  p o l­
sk iego  zespoł u , w  k tó ry m  ja d a  za­
w o d n ic y  s to łe czn ych  k lu b ó w  P o lo ­
neza i  L e g ii.  Po p ię c iu  e tapach 
P o la cy  p ro w a d zą  zd e cydow an ie  d ru ­
żyn o w o . z a jm u ją  ta kże  p ięć czo ło ­
w y c h  m ie js c  w  k la s y f ik a c j i  in d y ­
w id u a ln e j.

P ią ty  e ta p  p ro w a d z ił z Suezu ao 
Is m a il i  l  za ko ń czy ł się zw y c ię ­
s tw e m  R yszarda  S zu rko w sk ie g o  
przed  Józe fem  K irp szą . Na m ecie 
zw yc ię zcó w  e n tu z ja s ty c z n ie  w i ta l i  
ż o łn ie rze  i  o f ic e ro w ie  p o ls k ie j Jed­
n o s tk i S p e c ja ln e j S ił D o ra źn ych  
O N Z.

Prasa eg ipska  po d k re ś la , że P o l­
ska  d ru ż y n a  odnosząc z w yc ię s tw a  
in d y w id u a ln e  i  zespołowe na w szy­
s tk ic h  e tapach , je s t zd e cyd o w a n ym  
k a n d y d a te m  do  za ję c ia  p ie rw szego 
m ie jsca  w  c a ły m  w yśc ig u , ko ńczą ­
cy m  się 28 bm .

sk ie  s p o tk a n ia  trze c ie g o  s to p n ia ”  g W E W N . — P o m o rza n y ; C H IR . — l i i  (k o lo r) . 20.15 F ilm o te k a  A rc y d z ie ł f u  J e d y n k a - 17.30 R a d io k u r ie r  ^18
18.

o p n ia ”  g w e w n . -  P o m o rza n y ; C H IR . — I I I  (k o lo r) . w».ia i i u b o w m  - - - - - - - - - -  - t v lk o  d la  k le
U S A , 1. 12; B A J K A  (P o lice ) P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o- „W ie c z ó r k u g la rz y ”  — reż. In g m a r J u  Je d y n k a . 18.25 N e y  cua k  

w. 19.25. lę ć in o : N E U R O L O G IA  -  U n i i  L u -  B e rg m a n . 22 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.15 t jw ę ć » ;  * L e k "  r S sltlaet.P rz e ło m y  M is s o u r i”  g  17, 19.25. lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u -  B e rgm an .
U S A , 1. 15; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) b e łs k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  T ry b u n a  k r y ty k ó w  (k o lo r) . 
„W ie rn a  żona ”  g. 18, f r . ,  1. 18; RO - końska .
B O T N IK  (P y rzyce ) -G o d z in y  m iło ś - P R Z Y C H O D N IE  P R O G R A M  I I

p io s e n k i 19.15 P rzebo je  sprzed la t. 
19.40 D ziecięce zespo ły  reg io n a ln e . 
20.05 S iadem  naszych  in te rw e n c ji.  
20.10 O rk ie s try  w  re p e rtu a rz e  po-

P O L S K I — „D w ó r  nad  N a rw ią ”  g. c i”  szw ., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „ O r -  (T lF c  A * ' 1T W o ic le ch a  ? _  « 1« J «  rosy  js k i (k o lo r ) . 16.35 Jęz p u la r n y m ! ''20.40 M is trz o w ie  n a s tro -
19.30; Z A M E K  -  „Ź ró d ło ”  g. 17; k le s tra  K lu b u  S a m o tn ych  S erc P S E^ CA s 7 y (^ 03_ eje d n ośCr N a -  a n g ie ls k i. 17.05 K in o  T D C  -  f i lm  k o n c e r t  c h o p in o w s k i. 22.23
M U Z Y C Z N Y  -  „ H e n ry k  V I  na ło -  s ie rż . p ę p p e ra  U S A . 1, 12 W IS Ł A  J.odowe1 1 2 L e 2 0 ^ -7 - 'S T O M A T O - R FN  -P asażer na gapę ’ (k o lo r) . K o s z a lin  na m u zyczn e j a n te n ie  23
w a c h ”  g. 19: C Y R K  „O L IM P IA ”  (G o le m ó w ) „ Z o f ia  * p o i., 1. 15; D A R  r O G LC ZN A - 8 ' je d n o ś c i N a ro d o - 18 05 s lo w a  za słow a  <k,?lo r L  ł8 ' ?  W ita  w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz
(te l.  22-41-44) -  a l W y z w o le n ia  -  (S ta rg a rd ) „A u to s to p o w ic z  CSRS. 20 -7 -  N A D  O D R A  18 A n ty k w a r ia t  19.10 K ro n ik a  (Szcz.). K u l t u r y  p o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lo -
g. 15 18 30 1- 15; ..10 k a ra tó w ”  U S A . 1 15; IN A  w e j 12 -  g zo 7. N A D  O D R Ą  18 30 W lecz6 r z d z ie n n lk ie m  (k o lo r )  d i a i  p iosenka  z P oznan ia .
*  (S ta rg a rd ) „M ło d y  F ra n k e n s te in ”  -  S- » -» ■  20. i 5 W ieczó r p rz y g o d y  i  po d ró ży  _ ¡ J l ”  „

U S A . 1. 15. A P T E K I (k o lo r )  21.45 ,.24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . P R O G R A M  I I  . . .
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t ru t -  21.55 W szys tko  1uż b y ło  (k o lo r) . 24.10 W ię ce j, le p ie j 
k i  i  t le n )  te l 371-55: A L . P IA S T Ó W  22.30 P ro g ra m  d la  ro d z icó w  (k o - 14.30 D la  d z ie c i 14.30 M u zyka  H a y d -
60 -  te l 465-17; M A R C IN A  1 — te l.  lo r )  23 N ig d y  w ię c e j — f i lm  d o ku m . na. 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 1
222-109; S T O Ł C Z Y N  N ad O drą  20 -  .B e z k a rn i”  (k o lo r )  ch łopców . 16 O rk ie s tra  C h. b te m -

D E L F .N  ,.e L  4 6 ,- , . ,  O E u „a c l f  „  ^ 2 3 - 9 4 ^ 0 1 , 0 «  B a t. C h !oB-  Cj,W A R T E K  i W .

In  i - b rmZ« Chi fa ? ś ro d i5'i c z w a r te k ) ' M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  „  6 1 6.30 T T R . 12 Jęz. p o ls k i d la  k l .  17.20 T e a tr  P o lsk ie g o  R adia. 18.25
« « Ł J d 8- d t  i 7 ZT<f r̂ Ma l a r s t wo  Z ie m o w ita  Szum ana IN F O R M A C JE  l lc  13 25 t 14 X TR . 15.30 De- P le b is c y t S tu d ia  .Gam a 18.40
K O R A B  -  „K U n c z  g . . w .  s z tu k a  Pom . Zach . X I I 1 - X V I I  K O L E J O W A : te l 460-21; P oc iąg i c y z je  15- ia tk ó w  (k o lo r ) . 16 O b ie k - Ś w ia t i m y . 19 D a w id  O js tra c h  w
*•, 15-m » « a i i  in  nn i i ‘ t«- w ie k ;  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od- t y w  16 20 D z ie n n ik  (k o lo r ) , r o l i  d y ry g e n ta  20 S tu d io  M ło d ych .
d i ar t łatn f i iy  ir , .k iiłP 7 v m  en fazdem ”  a w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska ; Pokaz jeżdżą lace -  933 16.30 C z w a rte k  T D C  (k o lo r) . 17.30 20.15 Jazz Jam boree . 22.10 S zk ic  do
ViL ° L  i n i t sa  1 18 fśroda  Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s iążą t S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 42a-25 s k a rb iec  (k o lo r ) . 17.55 W k rę g u  ro - p o r tre tu . 22.20 Jazz Jam b o re e  —
ł 1 -_J ® : _ P o m o r s k i c h  g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O - i  446-46 g. 7—21 ^  ^  .............................................. ... .............. — - --------d ż in y  (k o lo r )  18.25 K o ło b rz e g  79 d . c . tra n s m is ji.r , , . „ Ą ł Tvif łfoi 711 rouiursKicu g. »— »»,»1.1 luh"- 1 no-w g. 1—
I  c z w a rte k ), b a ł i y k  ( te i. BREG O  3 _  Poi ska nad B a łty k ie m  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918 ( k o lo r ) . '18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (ko
„P la c ó w k a  S \5-3« Pol.. 1- 12. zed ,  Q00 la t ;  G ospodarka  m orska  U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  4 7 3 -1 5 - lo r )  19 D o b ranoc . 19.30 W ieczór z P R O G R A M  I I I  
„W e n d e ta  g w.rfo i r . .  1. 1» __ 7.aphnrtn im  ioas— 1070 « q_ ir  '■ - . . . .  -  - -„W e n d e ta  „

SSffiJŚ!* P rz y ro d a *k a ”
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Bonifikata 
okresowa

L O D Ó W E K
Płacisz tanie] kupując lodówkę:

P O LA R  TS 175/76 o 700 zł
P O LA R  TS 230/31 o 800 zł
PO LAR  TS 135/36 o 400 zł
PO LAR  T A  120 0  700 zł
E LE K T R O S y/IT  imp. CSRS o 700 zł
W IR Ó W K Ę  0 O  SOKÓW  V A  370 o 300 zł
(z m łynk iem  i  bez m łynka)

Zapraszamy i  zachęcamy do kupna lodów ek l sokow irów k i 
w  sklepach ze sprzętem zm echanizowanym  gospodarstwa 

, domowego.

8221-K

W O JEW Ó D ZK IE  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem  
Zatrudnienia i Spraw  

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

ZATRUDNI
w celu przyuczenia do zawodu 

motorniczego i uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego 

do prowadzenia tramwajów

K O B IE TY  I  M ĘŻC ZYZN  
PO U K O Ń C ZE N IU  20 LA T

— K andydaci mogą posiadać w y ­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lu b  podstawowe.

‘ — Wymagane są pozytyw ne w y n ik i
badań le karsk ich  i  psychologicz­
nych oraz niekaralność sądowa.

—  K a ndydac i p rzy jm ow a n i będą 
bez sk ie row ań z W ydzia łu  Za­
tru d n ie n ia  Urzędu M iejskiego.

—- W  czasie ku rsu  ku rsanci o trzy ­
m u ją  wynagrodzenie.

—  Po kurs ie  w ynagrodzenie będzie 
kszta łtow ać się w  te j samej w y ­
sokości ja k  u k ie row ców  autobu­

sowych.
— K a ndyda tam i na ku rs  mogą być 

osoby ze Szczecina i spoza Szcze­
cina.

—  D la  osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadamy k w a te ry  p ry w a t­
ne za m in im a lną  odpłatnością.

—  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń soc ja lno -bytow ych 
na ró w n i z p racow n ikam i: ze 
s to łów k i, bu fe tu , p rzychodn i le ­
ka rsk ie j, ośrodków wczasowych 
i  w ypoczynku sobo tn io-n iedzie l­
nego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  
i  M arianow ie , dzieci ku rsan tów  
ze żłobka i przedszkola.

—  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b i­
let w o lne j jazdy d la  siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych informacji udziela W y­
dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego Szczecin —  
ul. Felczaka oraz Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, uL K  Kolumba 86, pokój 
15, teł. 426-11 —  wewn. 34. Dojazd 
tramwajem  nr 3 lub 6, autobusem 
nr 75 (obok Dworca Głównego).

243-K

BIUR O
PROJEKTÓW

„G RYFPRO JEK T”

w  Szczecinie, 
ul. Dąbrowskiego 

38, teł. 890-61

poszukuje

G ARA ŻU

w  śródmieściu 
o wysokości 225 
cm dla mikrobusu 

„Nysa”.

8223-K

NAUKA

P R Z Y JM Ę  uczenn ice  
do  z a k ła d u  k ra w ie c ­
k ie g o . Ted. 36-976.

18955-G
P R Z Y G O T O W U JĘ  z
ry s u n k u  na a rc h ite k ­
tu rę . T e ł. 465-41.

20015-G

P R A C A

P R Z Y JM Ę  uczenn ice  
do zaw odu g o rse c ia r- 
sk iego . P ra c o w n ia  G or 
sec ia rska . Szczecin, u l.  
R adogoska 12.

19924-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  p o w y ż e j ro k u  u 
s ieb ie . J a k u b a  B o jk i  
8/1. 19929-G
Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . T e l. 382-67.

20011-G

MATRYMONIALNE

W D O W A , k u ltu ra ln a ,  
la t  56, pozna w dow ca  
do la t  65, bez na łogów . 
C el m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  19964. 
C Z T E R D Z IE S T O L E T  - 
N IA , m i łe j  p re z e n c ji z 
m ie szka n ie m , pozna pa 
na do la t  50. C el m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19077.
P A N I w ie k  o k o ło  40, 
sza tyn ka . k u ltu ra ln a ,  
m ie szka n ie  d w u p o k o jo - 
w e, pozna pana, w ie k  
45—55, k u ltu ra ln e g o , 
bez n a ło g ó w , z sam o­
chodem . C e l m a try m o ­
n ia ln y .  F o -to o fe rty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
20042.
S T A R S Z Y  k a w a le r , sa­
m o tn y . In w a lid a  I I  g ru  
p y , dob rze  s y tu o w a n y  
o d o b ry m  c h a ra k te rz e , 
w ie rzg e y . bez n a ło g ó w  
z m ie szka n ie m  M-3, 
w a ru n k i m a te r ia ln e  do

22 października zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie 

moja najdroższa żona

Janina Tancer
z domu W ALA SZ

Pogrzeb odbędzie się 25 październi­
ka o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen­

tralnym

o czym zawiadamia

M Ą Ż  Z M A T K Ą

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 października 1979 r. zginął 
śmiercią tragiczną w wieku 58 jat 

— najukochańszy mąż i ojciec

śp.

Stanisław Czajkowski
Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie w  Katedrze Szczecińskiej pod 
wezwaniem św. Jakuba 25 paździer­

nika br. o godz. 10.

Wyprowadzenie zwłok w  tym sa­
mym dniu o godz. 12 z kaplicy przy 

Cmentarzu Centralnym,

o czym zawiadamiają pogrążeni W 
głębokim bólu

ŻO NA Z S Y N A M I I  R O D ZIN Ą

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK IE PRZEDSIĘBIO RSTW O  

IN S T A L A C JI SA N ITA R N Y C H  
I  E L EK TR YC ZN Y C H

w Szczecinie, ul. Narutowicza 11 

pilnie zatrudni

♦  spawaczy
♦  monterów instalacji e.o.
♦  monterów instalacji termicznych
♦  hydraulików
♦  elektromonterów.

W ynagrodzenie zgodnie z układem  zbio­
row ym  pracy d la  budow nictw a. P racow ni­
kom  zapewniam y zakw aterow anie w  ho­
te lach robotn iczych i  kw a te rach  p ry w a t­
nych. Przedsiębiorstwo prow adzi prace 
eksportowe na teren ie  NRD. B liższych 
in fo rm a c ji udziela dz ia ł zatrudn ien ia , ka d r 
i  szkolenia zawodowego — te ł. 896-25.

8222-K

b re , za in te re so w a n ia  
w sze chs tronne  pozna 
p a nnę  lu b  p a nnę  z 
d z ie c k ie m  od  39— 40 la t, 
o p o d o b n y m  c h a ra k te ­
rze  k tó ra  c h c ia ła b y  za­
m ieszkać w  w o j.  łó d z ­
k im . Ceł m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 20047.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
z d e cyd o w a n ie  k u p ię . 
T e l. 388-24. 19992-G

K U P N O

F IA T A  125 p  w ym a g a ­
jącego  w y m ia n y  n a d ­
w o z ia  — k u p ię . T e l. 
803-48 po godz. 17.

20031-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to - 
m ow ą  — k u p ię . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  19950.
S Z A F Ę  od k o m p le tu  
„W a rs o w ia ”  — ku p ię . 
T e l. 717-06, po godz. 16.

19971-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
k u p lę . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin
20057.
S IL N IK  W a rtb u rg a  — 
k u p ię . 5 L ip c a  21/10 a.

20060-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  sk le p  b ra n ż y  p rze ­
m y s ło w e j w  S zczecin ie  
lu b  o k o lic y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20064.
DO S k o d y  O c ta v ii
p iln ie  k u p ię  p rze d n i 
le w y  b ło tn ik  i  zde­
rza k . W iadom ość : te ł. 
710-76. po  godż. 16.

19938-G

R O Ż N E  ‘

T E L E W IZ Y J N E  pogo­
to w ie  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96. 
T V  k o lo ro w a , te l. 
359-55. 1764-K
T E L E P O G O T O W IE  — 
22-38-32. 195! 6-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo­
to w ie  — 381-51. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. .  19126-G

7778-G
P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e  T V  k o lo ro w a  1 
c z a rn o -b ia ła  Inż. Ku-* 
b ia k . te l.  788-69.

10344-G
A N T E N Y  — 723-64.

18937-0
A N T E N Y  In s ta lu je  ..D i 
pod”  — 359-76. 17958-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . Te l. 
233-501. 15964-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h , te l.
22-02-67, Z em e l.

18612-G
M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie . T e l. 82-18-07.

14783-0
T A P E T O W A N IE  — ma
lo w a n ie , te l.  421-88.

17561-0
IN S T A L A C J E  e le k t r y ­
czne, o g rze w a n ie , b o j­
le r y  w y k o n u ję  te le fo n  
220-520, po godz. 15.

16778-C
EK S P R E S O W E  c y k l i -  
n o w a n ie . la k ie ro w a n ie , 
te ł.  708-53. 15605-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
te l.  22-77-75. 19738-G
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  -~ 
te l.  751-85. 10435-G
Z E S P Ó Ł  m u zyczn y , te l.  
22-79-33. 19989-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y . 
Ś ląska  32/2. 19990-G
P R ZE W Ó Z m e b li o ra z  
p rz e p ro w a d z k i w y k o ­
n u ję  — te l.  22-89-26.

18973-0
P R Z Y JM U JĘ  za m ó w ie ­
n ia  na  rozsadę p o m i­
d o ró w  ,1 s a ła ty  s z k la r­
n io w e j.  R osenbe rgów  
164. 19932-G
Z A K Ł A D  k o n s e rw a c ji 
p o d w o z i sam ochodo­
w y c h  i  p r o f i l i  za m k­
n ię ty c h  S tobno  15 (da­
w n ie j K rz y w o u s te g o  
10) do ja zd  u l.  R osenber­
gów . 19195-G
A U T O M O B IL IS C I! E le k ­
tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł,  w y m ia n a  o g u r r ' i -  
n ia . P o s ia d a m y  opony. 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bocz 
na  T ra u g u tta  od a l. 
W o js k a  P o lsk iego ).

17776-G
P IL N IE  p o s zu ku ję  ga­
ra żu . te l.  220- 160, od 
8—14. 20021-G
G A R A Ż  p rz y  u l.  D u ­
bo is  w y n a jm ę . M y ś liw ­
ska 14/4. 200S9-G
F IA T A  125 p, zam ien ię  
na F ia ta  126 p T e l. 
700-15. 19975-P
Z G IN Ą Ł  p iesek rasy

p e k iń c z y k  ru d y  z c ie­
m n y m  g rz b ie te m , w a b i 
s ię  „ A m i” . Z na lazcę  
proszę o w ia d o m o ść  za 
n a g ro d ą  pod adresem : 
B udz isz  y fts k a  50 A/10, 
co d z ie n n ie  od godz. 16.

20772-G

S P R Z E D A Ż

Z A P O R O Ż C A  (1974) s i l .  
n ik  po w y m ia n ie , 26 000 
k m . s ta n  d o b ry  — 
sprzedam . Szczecin, 
te l.  22-38-85. 20023-0
F IA T A  127 — sprze­
dam . T e l. 473-94.

19972-G
S Y R E N Ę  104 — sprze­
dam . u l.  R u g ia ń ska  
12/65. 39959-G
F IA T A  125 p  (1975) 
sprzedam . T e l. 22-03-43 
do 15. po 16 — 232-803.

19923-G
B M W  316. s ta n  id e a ln y
— sorzedam . P oznań, 
te l.  20-23-34 po 18.

8200-K
PO k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie  s i ln ik  M ercedesa 
190 D . ze s k rz y n ia  b ie ­
g ó w  sprzedam . R udz i- 
szyńska 30/2. 19919-G
N A D W O Z IE  F ia ta  125o 
M R  (1979) — sprzedam  
T e l. 785-49 . 20009-0
C ZĘŚC I k a ro s e r ii do 
F ia ta  850 — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20014.
W Ó Z E K  g łę b o k i ze 
soace rów ka  — sprze­
dam . Szczecin. K ra s iń ­
sk iego  92/36. po eodz. 
17. 20050-0
Ł Ó Ż E C Z K O  dz 'ec '«ce  
d re w n ia n e  —  sorze­
dam . u l  Sciegienup.fim 
1/9 19937-0
K A M E R Ę  C anon  A u to  
Z o o m  814 e le k tro n ie  8 
m m  — o ka izy jn ie  sprze  
da m . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  20048. 
L A M P Ę  b ły s k o w ą , in ­
n y  sp rzę t fo to g ra f ic z n y
— sprzedam . Te l.
22-88-20. 19926-G
R A D IO  sam ochodow e 
na g w a ra n c ji,  — sprze­
dam . T e ł. 471-75.

19993- G
Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y  — sprzedam . T e l*  
613-936. 19970-0
M A S Z Y N Ę  do  lo d ó w  
C a rp lg ia n i — sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczec in  19957, 
S E G M E N T  J a ro c in  I I ,  
sz tuczne  fu te rk o  d a m ­
sk ie  o raz  t r e s k i — 
sprzedam . Ś c ieg ienne ­
go 7/14. po 16.

20053-G
K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  „H e tm a n ”  sprze­
dam . T e l. 762-5Ź47.

19925-G
W A R S Z T A T  s to la rs k i,  
narzędz ia  i  d e s k i — 
sprzedam . S zczecin , u l. 
F ry s z ta c k a  3/5 od 
godz. 16— 18. 20068-G
4 S Z T U K I d rz w i poko - 
to w y c h  z sz y b a m i — 
sprzedam . 22-59-05.

20062-Cł
E N C Y K L O P E D IĘ  4-to- 
m o w ą  — sprzedam . 
T e l. 748-13, w  godz. 
16—18. 20032-G
G Ł Ó W K I do  p rasow a­
n ia  czapek m ę sk ich  
w s z y s tk ic h  fa so n ó w  1 
fo rm y  do  k r o ju  cza­
pek — sprzedam . Szcze 
c ln , O b ro ń có w  S ta lin ­
g ra d u  20/28. 20030-G
P IE C  c. o. s ta lo w y  2,2
— sprzedam . 22-63-31.

19994- G
B O N Y  P eKaO  — sprze 
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 19986. 
K A W IO R  — sprzedam . 
T e l. 22-74-19. 19951-G
W A L C A R K Ę  z ło tn ic z ą  
sprzedam . Ł a b u z iń s k i, 
P oznań , B ru n a  37.

8199-K
K O Ż U C H  d a m sk i
w z ro s t 158 i  m ęską 
k u r tk ę  skó rza n ą  _  
sprzedam . M a ło p o lska  
42/4 (w e jśc ie  od Jaro- 
w i {a>- 19929-c
K O Ż U C H  d a m s k i, sza­
fę  d w u d rz w io w ą  (o - 
rzech) — sprzedam , 
u l.  W itk ie w ic z a  37/35.

20005-G
K O Ż U C H  dz ie c ię cy
(p ro d . p o ls k ie j)  sp rze­
dam . T e l. 749-14.

20049-G
K O Ż U C H  tu re c k i (śred  
n l)  sprzedam , u l.  Sza­
r o tk i  3/20. 20058-0
B Ł A M Y  k a ra k u ło w e  
( k o lo r  do w y b o ru )  
sprzedam , u l.  P ię kn a  
2 B /9 po 16. 20372-G
B Ł A M Y  k a ra k u ło w e  ( l i  
ża k i)  sprzedam . W ia ­
dom ość: W o js k a  P o l­
sk ie g o  58/6. po godz. 16.

19961-G
O L E A N D E R  d u ż y  — 
sprzedam . T e l. 220-338.

19963-G

P A L M Ę  i  f ik u s a  — 
sprzedam . Szczecin, a l. 
M. B uczka  10/8.

20051-0
P S A  trz y le tn ie g o  o w ­
c za rka  n ie m ie c k ie g o  
sprzedam , u l.  N a rc ia r ­
ska 1 a/7. 20022-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o  6-m ies ięcznego 
sprzedam . Szczecin, 
K o łłą ta ja  23/6. 20026-G
10-M IE S IĘ C Z N E G O  pu ­
d la  — sukę  — ta n io  
sprzedam . S łoneczna 
28. 20044-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  jednooso ­
b o w y  p o k ó j. Te l. 
770-47. 19922-G
S T U D E N T K A  p oszuku ­
je  p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
ścią  k u c h n i i  ła z ie n k i. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19935. 
P A N IE N K A  poszu ku je  
p o k o ju . T e l. 22-02-36.

19939-G
K U P IĘ  m ie szka n ie  w ła  
snościow e, 2 -p o ko jo w e . 
W  ro z lic z e n iu  m ieszka  
n ie  spó łdz ie lcze  M-2, 
no w e  b u d o w n ic tw o . I I  
p ., w  d z ie ln ic y  N ie cka  
N iebuszew ska. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19941.
P O K Ó J, k u c h n ia ,
w s p ó ln a  ła z ie n k a ,
p rz e d p o k ó j w  Szczeci­

n ie , z a m ie n ię  m  ró w ­
no rzę d n e  w  Częstocho­
w ie . W iadom ość: Szcze­
c in , u l.  B udzysza W osia 
5/4. 19947-G
M IE S Z K A N IE  M -3, no ­
w e  b u d o w n ic tw o  z te ­
le fo n e m , i  b a lko n e m , 
z a m ie n ię  na  2 k a w a ­
le r k i .  U n łs ła w y  2/19.

19955-G

K O M F O R T O W E  cz te - 
ro p o k o jo w e  M -5, lo k a ­
to rs k ie , za m ie n ię  na 
dw a m n ie jsze  z w y g o ­
d a m i. W iadom ość: Ja­
n ic k a , W ro c ła w , C h ro ­
brego  26/ 11. 19959-G

D Ą B IE , m ieszkaln ie  
w łasnośc iow e  3 p o ko je , 
75 m  k w .,  c. o ., p a r te r  
w  d o m  k u  d w u ro d z in ­
n y m . og ró d e k , zam ie­
n ię  na M -3 w łasnoś­
c io w e  lu b  sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  M-3 
spó łdz ie lcze , m oże być  
do za s ied len ia  na Osie 
d lu  S łonecznym , in n e  
p ro p o z y c je  do uzgod ­
n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in
19960.

Z G U B Y

18 P A Ź D Z IE R N IK A
z g u b io n o  p o rtm o n e tk ę  
z p ie n ię d zm i. Z w ro t  
za n ag rodą . T e ł. 
23-27-71. 20763-G
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Dla najmłodszych 

plastyków

Międzynarodowy 
konkurs rysunków

D Z IA Ł  Im p re z  P a łacu  M łodz ieży  
w  Szczecin ie  zaprasza do  u d z ia łu  
w  M ię d z y n a ro d o w y m  K o n k u rs ie  
R y s u n k ó w  D z iec ięcych . Mogą w  
n im  w z ią ć  u d z ia ł d z ie c i do la t  16. 
D o  ka ż d e j zg łoszone j p ra c y  n a le ży  
d o łączyć  zaśw iadczen ie  o p iekuna  
lu b  na u czyc ie la , że je s t to  dz ie ło  
o ry g in a ln o , sam odzie lne , w y ko n a n e  
w  ty m  ro k u . N adesłane  prace  po­
w in n y  zaw ie ra ć  na o d w ro c ie  dane 
w yp isa n e  po a n g ie lsku , d ru k o w a ­
n y m i l i te ra m i:  nazw isko  i  im ię  
a u to ra , adres, da tę  u ro d ze n ia , na­
rodow ość, p łeć . t y t u ł  ry s u n k u .

O b ra zy  i  r y s u n k i m ożna w y k o n y ­
w ać te c h n ik ą  d o w o ln ą  (z w y ją t ­
k ie m  o łó w k a ), fo rm a t m us i być 
n ie  m n ie js z y  n iż  30X40 cm , jeden  
u cze s tn ik  k o n k u rs u  m oże przys łać  
do 6 p ra c  (n ie  o p ra w io n y c h !) , te ­
m a ty k a  d o w o ln a . P race w y k o n a n e  
z b io ro w o  n ie  będą p rz y jm o w a n e .

N a jle p s z y  ob ra z  lu b  ry s u n e k  na­
g ro d zo n y  zostan ie  Z ło ty m  M edalem  
p re zyd e n ta  In d i i .  P rze w id z ia n o  ró w  
n ież  m eda le  s re b rn e  i  na g ro d y . Je­
den u c ze s tn ik  k o n k u rs u  n ie  może 
o trz y m a ć  w ię c e j n iż  2 n a g fo d y . K o  
m ite t  M ię d zyna rodow ego  K o n k u rs u  
zastrzega sobie p ra w o  p u b lik a c j i  
w s zys tk ich  prac.

T e rm in  n a d sy ła n ia  ry s u n k ó w  — 
do 3 lis to p a d a  b r . A d res : D z ia ł 
Im p re z  P a łacu  M ło d z ie ży , a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  90 70-482 Szczecin.

Impuls wyszedł ze Szczecina

. ważnego.
<jf)

Samorządy postolufą
W  O STATN IC H  dniach września, z in ic ja ty w y  W ydzia łu  jest to  drug ie  — stanow ią po- 

Samorządu Mieszkańców i Czynów Społecznych U rzędu M ie j-  ważną przeszkodę w  dyspono- 
skiego, obradował w  naszym mieście se jm ik dzia łaczy samo- w an iu  p ieniędzm i przez samo­
rządowych z ośmiu dużych ośrodków m ie jsk ich  w  k ra ju , r z ą d y . ......................
Przez dw a dn i m ówiono o problemach zw iązanych z u ła tw ię - Szczeciński se jm ik  przyn iósł 
n iam i i przeszkodami w te j działalności. Ludzie  n ieobo ję tn i — ja k  w idać — ważne poro- 
na swoje Otoczenie w y m ie n ili doświadczenia dotyczące orga- zum ienie w  sprawach n a jn iż - 
n izac ji pracy, kontaktów^ z adm in is trac ją , m ożliw ości oddzia- szego szczebla zarządzania, 
ływ an ia  w środow isku. Najniższego, ale n ie  n a jm n ie j
PO W S TA ŁA  z tego uchwała, Tak bow iem  w  je dnym  ja k  

zaw iera jąca bardzo istotne d rug im  w ypadku chodzi o w y - 
w n iosk i, a skierow ana do Se- bór przedstaw ic ie li na jba rdz ie j 
k re ta r ia tu  Ogólnopolskiego Ko- angażujących się w  rozw iązy- 
m ite tu  F ron tu  Jedności N aro- w an ic  zagadnień zw iązanych z 
du. Tą drogą znajdą się one na naszą codziennością.
I I  K ra jo w e j K o n fe renc ji Sa- Pochodną tego w n iosku  jest 
m orządu M ieszkańców, k tó ra  druga propozycja uchw a ły  — 
planowana jest na grudzień aby na lis tach  kandyda tów  na 
br. radnych zna jdow a li się także

Postanowiono zaproponować, w yróżn ia ją cy  się przewodniczą 
aby przedłużono kadencję dzia- cy samorządów. S króc i się w  
łączy kom ite tów  osiedlowych z ten sposób drogę od zgłaszają- 
2 do 4 la t, tak  ja k  , to  ma cych uwagi, py tan ia  i  pom ysły 
m iejsce w  kadencjach rad na - mieszkańców poszczególnych o- 
rodowych. Jednocześnie uznano s ied li — do M ie js k ie j Rady 
za w łaściw e połączyć kam pa- Narodowej, 
n ię wyborczą samorządową z T rzeci kom pleks spraw  — to 
kam panią  wyborczą do rad. oddzia ływ anie tychże m ieszkań­

ców na treść uchw a ł MRN.

J a k  te n  c z a s  leci!

10 lat „Pocztyliona“
O S T A T N IO  M ię d z y z a k ła d o w y  sp o tka ć  m ło d y c h  m ężczyzn w  s ta -

K lu b  P ra c o w n ik ó w  Łącznośc i „P o cz  lo w y c h  m u n d u ra c h  ze S zko ły  M il i-  
t y l io n ”  o b ch o d z ił ló - le c ie  sw ego c y jn e j.  Są n ie  ty lk o  w ie rn y m i ob- 
iś tn ie n ia . Z  t e j  o k a z ji z o rg a n izo - s e rw a to ra m i postępów  a r ty s ty c z -  
w a n o  spe c ja ln ą  akadem ię , na k tó -  n y c h  m ło d z ie ży  i  w id z a m i na c ie - 
re;| z a p re ze n to w a ły  się zespo ły  a r -  k a w y c h  im p re za ch . S am i m a ją  w  
ty s ty c z n e  oraz  w y s tą p i l i  z a p rz y ja ź - sw ych  szeregach z d o ln y c h  p iosen- 
n le n i a r ty ś c i z T e a tru  M uzycznego, k a rz y  i  a k o m p a n ia to ró w . ch ę tn ie  
K o n c e rt z d e d y k a c ją  d la  d z ia łaczy  też służą pom ocą z a tru d n io n y m  in -  
k u l tu r y ,  zo rg a n izo w a n y  z r a c j i  ju -  s tru k to ro m . 
b ile u szu  k lu b u , b y ł s y m p a ty c z n y m  , , ,
p odsum ow an iem  os iągn ięć  te j p la - K a ż d y  z m ieszkańców  może w 
e ó w k i. ty m  k lu b ie  ro z w ija ć  sw o je  h obby .

„P o c z ty lio n ”  n a le ży  do k lu b ó w  D o ro ś li i  m łodz ież  uczęszczają tu  na 
ś ró d m ie js k ic h , gdz ie  k a żd y  m oże le k c je  ję z y k ó w  o bcych  (a n g ie l- 
zna leźć coś d la  s ieb ie  — tw ie rd z i sk i, fra n c u s k i i  n ie m ie c k i) . P ie ż - 
je g o  k ie ro w n ic z k a  D a n u ta  Sam e- n ie  d z ia ła  K lu b  K o le k c jo n e ró w  i  
lu k .  S w ym  zas ięg iem  o b e jm u je  8 K lu b  T a trz a ń s k i. R o z w ija  się K lu b  
za k ła d ó w  p ra c y , ś ró d m ie js k ie  szkó- M ło d y c h  P is a rz y ,, a K lu b  R e n c is tó w  
}y  pods taw ow e  i  Zespół S zkó ł Łącz- i  E m e ry tó w  sku p ia  aż 300 osób! 
nośc i. P ro w a d z i p o n a d to  w s p ó łp ra - F u n k c jo n u je  po n a d to  dz iec ięcy  ze- 
cę z P o lic k im  D om em  D ziecka  i  D o - spó ł p io se n k i i  ta ń ca , zespół tea ­
m em  R o d z in n y m  D ow laszów . B a r-  t r a ln y  i  sekc ja  b ry d ż a  spo rtow ego  
dzo  często m ożna w  jego  sa lach  o ra z  zespoły tw ó rc ó w -a m a to ró w  w  

• za kres ie  rzeźby , m a la rs tw a , h a fc ia r -

Notatnik szczeciński
▲ D Z IŚ  M ło d z ie żo w y  K lu b  F i l ­

m o w y  p rzy  K o m u n a ln y m  D om u 
K u ltu r y  ..S ło w ia n in ”  zaprasza d z ie ­
c i i  m ło d z ie ż  (do  la t  15) na p ro je k  
c ję  f i lm u  p ro d . Z S R R -U S A  p t. 
, .B łę k itn y  p ta k ” . Im p re za  odbędzie 
s ię  o godz. 16 w  s a li n r  4 K D K  p rzy  
u l.  K o rze n io w sk ie g o  2.

A R Ó W N IE Ż  dziś w  k lu b ie  s tu ­
d e n c k im  ,.K u b u ś ”  p rz y  u l.  5 L ip ca  
46 odbędzie  s ię  sp o tka n ie  now o 
p o w s ta łe j S tu d e n c k ie j Sceny d y ­
s k u s ji.  Zaprasza się n ań  na  godz. 
20 osoby piszące te k s ty , uzd o ln io n e  
a k to rs k o  i  m uzyczn ie . Po s p o tk a ­
n iu  odbędzie  się im p re za  m u zycz ­
na pośw ięcona ba lladz ie .

s tw a . m e ta lo p la s ty k i i  tk a n ia  go­
b e lin ó w .

W  ro k u  u b ie g ły m  „P o c z ty lio n ”  
za c a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ś c i na rzecz 
ró ż n y c h  ś ro d o w is k  z a ją ł w  o g ó ln o ­
p o ls k im  k o n k u rs ie  pn. „S p o tk a jm y  
się w  k lu b ie ”  — p ie rw sze m ie jsce  
w  k r a ju .  O becn ie  w  Ł o d z i zo rga ­
n izo w a n o  k o le jn ą , k ra jo w ą  w y s ta ­
w ę  m a la rską  k lu b ó w  za k ła d o w ych . 
„P o c z ty lio n ”  p rzekaza ł na to  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw o  swe na jlepsze  prace. 
R o zs trzyg n ię c ie  k o n k u rs u  n a s tą p i 
w  p ie rw szych  d n ia c h  lis to p a d a .

N ie za le żn ie  od s p le n d o ró w  ja k ie  
spada ją  na „P o c z ty lio n ”  s tw ie rd z ić  
trze b a , że p la có w ka  ta  na  dob re  
zros ła  się. z  m ia s te m  i  p rzesta ła  
m ie ć  c h a ra k te r  za m kn ię te g o  k lu b u , 
k tó r y  sku p ia  w y łą c z n ie  lu d z i p ra ­
c u ją c y c h  w  łączności.

Chcą ani, poprzez swoich przed 
s ta w ic ie lij m ieć w p ły w  na pod 
stawowe kwestie  rozw iązyw a 
ne na osiedlu. W iem y, że jest 
ich n iem ało, a dotyczą bardzo 
is to tnych  czynn ików , w a ru n ku ­
jących jakość życia w  danym  
kom pleksie m ieszkan iow ym : 
rozmieszczenia i  charakte ru  
sklepów, urządzenia terenów 
zie lonych, usług, placówek k u l 
tu ra lnych , dróg osiedlowych 
park ingów , garaży. Zeb ran i na 
se jm iku  działacze postulują, 
by uchw a ły te b y ły  obowiąz­
kowo z n im i om awiane. 

Również w  zakresie organ i­
zacy jno-p raw nym  poruszono 
ważny moment. M in is te r f in a n  
sów zarządził w ro ku  1977 za­
kładan ie  odrębnych rachunków  
bankow ych kom ite tów  osiedlo­
wych, z przeznaczeniem środ­
ków tu  grom adzonych na dzia 
ła iność społeczno-gospodarczą 
w  kręgu  kom ite tu . Natom iast 
m in is te r a d m in is tra c ji,  gospo­
d a rk i terenow ej i  ochrony śro­
dow iska w  rok późn ie j zarzą­
dz ił, iż  ś rodk i te m a ją  być ku 
m ulow ane na rachunkach gos­
podark i m ieszkaniow ej. Te 
sprzeczne zarządzenia, z k tó ­
rych  oczywiście w ykonyw ane

W poszukiwaniu 
pierwszego orła
W  O S T A T N IC H  d n ia ch  d y re k to ­

ro w i szczec ińsk iego  M uzeum  N a ro ­
dow ego z ło ży ła  w iz y tę  znana p is a r­
ka  M a ria  S zypow ska. O d w ie lu  la t .  
w ra z  z mężem  — fo to g ra f ik ie m , za.i 
m u je  się u k a z y w a n ie m  u ro d y  zna­
n y c h  i  n ie zn a n ych  za k ą tk ó w  P o l­
s k i.  Po „P ie ś n i Z ie m i N asze j”  au to  
rz y  p rz y g o to w u ją  a lb u m  p t. „Z n a k  
Z ie m i N asze j” . D la te g o  też a u to r ­
ka  zapoznała się z o d k ry ty m  pod­
czas b a dań  a rch e o lo g iczn ych  na 
W o lin ie  a m u le te m , na k tó ry m  w y  
r y t y  je s t o rz e ł, o w yg lą d z ie  bis 
s k im  p ie rw szego god ła  naszego par 
s tw a , pochodzącym  z  o kresu  wczes 
nego ś redn iow iecza .

D ru g im  o b ie k te m  in te re su ją . 
S zypow sk lch  je s t P o m n ik  C zynu 
P o la kó w , o k tó re g o  u ro d z ie  p isa r­
ka  w y ra ża  się w  s u p e r la ty w a c h .^

Pomóc uczniom
W O JE W Ó D Z K A  P o ra d n ia  W ycho - 

w a w czo -Z aw odow a  p ro w a d z i w  I I  
L ic e u m  O g ó ln o ksz ta łcą cym  p rz y  u i. 
H e n ry k a  P obożnego tz w . g a b in e t 
zaw odoznaw czy. C elem  te j p la có w ­
k i  je s t p ro p agow an ie  zagadn ień  
zakresu  o r ie n ta c j i  s z k o ln e j i  * 
w o d o w e j. M łodz ież  szko lna  nasze­
go m ia s ta , n ie  m a jąca  sp recyzow a­
n y c h  ' p la n ó w  co do  k ie ru n k u  d a l­
sze j n a u k i m o g ła b y  się tu  zapoz­
nać z in fo rm a to ra m i o raz  w y s łu ­
chać ra d  pedagoga i  psycho loga .

P iszem y „m o g ła b y ” , pon ie w a ż ga­
b in e t m ożna odw iedzać w  każdy  
p ią te k , w  godz. od 9 do . ]* •  » ™ 
tv m  czasie ja k  w ia d o m o , toczą się 
n o rm a ln e  le k c je , u c z n io w ie  n ie  
m ogą w ię c  w  p e łn i k o rz y s ta ć  z te j 
w a rto ś c io w e j in ic ja ty w y .  U ‘ >

CZYJ PIES?
W N IE D Z IE L Ę  21 bm . oko ło  

godz. 11 p rz y  u l.  B em a zosta ła  po­
g ry z io n a  przez psa ra sy  w ilc z u r  
m ło d a  n ie w ia s ta . P ies m ia ł na szyi 
opuszczony ka g a n ie c .

W ła śc ic ie la  psa p ro s i się o sko n ­
ta k to w a n ie  pod  n u m e re m  te ł.  433-17 
Celem s tw ie rd z e n ia  czy  pies b y ł 

(w ys) szczepiony.

N IE D A W N O  oddany w  
posiadanie m iasta p iękny  
zegar na w ieży Zam ku  
Książąt Pom orskich  — sta­
nął. N ie wskazuje godzin , 
an i w łaśc iw e j daty. Czeka 
na odw iedziny dobrego ze­
garm istrza, k tó ry  uzdrow i 
zepsute mechanizmy.

Fot.: Z. Jodko& ski

Niefrasobliwi szklarze

Bezmyślność

czy złośliwość?
W IE L E  na ła m a ch  gazet p iszem y 

o ko n iecznośc i o c h ro n y  środow iska  
n a tu ra ln e g o , o szacunku d la  cu ­
d ze j p ra c y . Tym czasem ... ż yc ie  cha­
dza w ła s n y m i d ro g a m i.

O to  na p ę t li „ d w ó jk i ”  p rz y  u l. 
O rzeszkow e j p ra c o w n ik  W P K M  (?) 
czyśc ił to r y  i  u su w a ł o le is te  na rau - 
ły  ja k ie  n a g ro m a d z iły  się na k o ń ­
co w ym  p rz y s ta n k u . W szys tk ie  te 
(to ksyczn e  p rzecież) b ru d y  zosta ły  
w ysyp a n e  na zad b a n y  tra w n ik .  
W yg ląda  to  pasku d n ie  i  zachodzi 
obaw a, że na d ru g i r o k  w  ty m  
m ie jscu  tra w a  ju ż  n ie  u rośn ie .

(w ys)

To grozi wypadkiem
P R A C O W N IC Y  zaatadu sz k la r­

skiego p rz y  a l.  W o jska  P o lsk iego  
31 po zb yw a ją  się ś c in k ó w  szk ła  w  
sposób p ro s ty  i  ta n i — w y rz u c a ją c  
je  na... podw órze . Z  fa k tu  tego 
k o rz y s ta ją  m ieszka jące  w  o k o lic y  
d z ie c i, d ła  k tó ry c h  w y s z u k iw a n ie  
w śród  s tłu cze k  w ię kszych , n a d a ją ­
cych  się do ro z m a ity c h  zabaw  od­
ła m k ó w  je s t a tra k c ją  n ie  lada . Są­
d z im y . że je d n a k  na leża łoby  tu  
coś z ro b ić  aby zapob iec g rożącem u 
w  ka żd e j c h w il i  w y p a d k o w i, (m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J w czesnym  ra n k ie m  u 

zb iegu  u l ic  M a te jk i i  B a za ro w e j. 
„S y re n a ”  SZE 4570 p o trą c iła  Czesła­
w ę S. k tó ra  p rze ch o d z iła  na d ru g ą  
s tronę’ je z d n i. K o b ie tę  o d w ie z io n o  
ze z łam aną nogą do szp ita la . W 
s z p ita lu  p rz e b y w a ją  ta kże  E lżb ie ta  
W  i  je j  4 -Ie tn ia  c ó rk a  Bożena, 
m ie s z k a n k i T rzeszczyna ko ło  P o lic . 
Po opuszczeniu a u tobusu  l i n i i  „103’ 
w  T rzeszczyn ie , m a tka  i  c ó rk a  prze  
chodząc p rzez je z d n ię  w p a d ły  pod 
ko ła  „F ia ta ”  S Z A  0812 i  d o zn a ły  
c ię ż k ic h  obrażeń. “ , ,  .

W  Ś W IN O U JŚ C IU  na u l.  Ł u ż y c ­
k ie j w y b u c h ł pożar w  m agazyn ie  
opa ko w a ń  W SS „S p o łe m ” . S tra ż  
szybko  o p anow a ła  og ień , sp łonę ło  
tro c h ę  o p a ko w a ń  w a rto ś c i 5 tys . zł.

N A  U L . S ło w a ck ie g o  cz te rech  ehu 
lig a n ó w  p o b iło  s tu d e n ta  A R , Ja ro ­
s ław a Ł .  S zybka  in te rw e n c ja  za łog i 
p o g o to w ia  M O  d o p ro w a d z iła  do u - 
ję c ia  trze ch  s p ra w có w : 20-le tn lego , 
n ig d z ie  n ie  p ra cu ją ce g o  W ła d ys ła ­
w a  J., 25-lę tn iego  Z enona K . i  23-let 
n iego  Jacka  Ł .

D ziś k ró tk o  po p ó łn o cy  p a tro l MO 
z a trz y m a ł w  pościgu 21-le tn ie g o  
M a rk a  S „  k tó r y  po p ija n e m u  w y b ił  
szybę w a rto ś c i 5 tys . z ł w  p u n k c ie  
„T o to ”  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  
26. M il ic ja  za trz y m a ła  ró w n ie ż  
m ieszkańca u l.  K o lu m b a , 39-łe tn ie - 
go Janusza K .,  k tó r y  po p ija n e m u  

| w  barze  „T u ry s ta ”  u d e rz y ł w  g ło ­
w ę in n e g o  m ężczyznę. <aP)

N A  zg łoszenie te le fo n iczn e  w 
S p ó łd z ie ln i U n iw e rs u m  (u l. Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  5) d n ia  9 bm . p rzysz ło  
2 h y d ra u lik ó w , a b y  zam on tow ać 
z le w o z m y w a k  w  m o im  m ie szka n iu  
p rz y  u l.  O f ia r  O św ię c im ia  16/162. 
Z le w o z m y w a k  za 785 z ł za k u p iłe m  
w  s k le p ie  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j ł  je d n o ­
cześnie k o m p le t s y fo n u  do tego t y ­
p u  z le w o zm yw a ka  za 178 zł.

O b a j h y d ra u lic y  rozp o czę li pracę  
o godz. 10.30 ł  c a łk o w ic ie  zakończy­
l i  o godz. 11.05, c z y li w  c ią g u  35 m i­
n u t  N a m o je  p y ta n ie  ja k i  je s t ra ­
ch u n e k  za w y k o n a n ą  p racę  p ro w a ­
dzący h y d ra u lik  o św ia d czy ł, iż  w g 
ce n n ika  cena o p iew a  na 480 żł (czte­
ry s ta  os iem dz ies ią t), k tó rą  to  na leż­
ność m ogę zaraz w p ła c ić . N ie  m u ­
szę w y ja ś n ia ć , że o ko  m i zb ie la ło , 
ś w ia t m i z a w iro w a ł, op a n o w a ł m n ie  
z tru d e m  t łu m io n y  g n ie w  i  obu­
rze n ie , bo za 35 m in u t  p ra c y  i  p rzy  
c a łk o w ity m  m o im  m a te r ia le , z w y ­
ją tk ie m  m a łego  że liw n e g o  k o la n k a , 
m a m  zap łac ić  480 z ł. O d p a rłe m , że 
p rz y jd ę  po fo rm a ln y  ra c h u n e k  do 
b iu ra  sp ó łd z ie ln i.

D n ia  I I  bm . b y łe m  z żoną w  spó ł­
d z ie ln i p rz y  u l.  Ż ó łk ie w s k ie g o  i  w y ­
ja ś n iłe m  obecne j p a n i ce l naszego 
p rz y b y c ia . D oręczono m i r - k  n r  
002722 na k w o tę  410,41 z ł. O d m ó w i­
łe m  p rz y ję c ia  ra c h u n k u  pon iew aż 
b y ł bez d a ty , b y ł w p ra w d z ie  n ie ­
c z y te ln y  podp is , n ie  b y ło  je d n a k  
p ieczęc i w y m ie n ia ją c e j s ta n o w isko  
o raz  im ię  i  nazw isko  o d p o w ie d z ia l­
nego za sporządzen ie  ra c h u n k u . W 
ty m  m om enc ie  p rz y b y l i  do b iu ra  
o b a j h y d ra u lic y .  O kaza ło  się, że p. 
B ogdan  P in d a  je s t k ie ro w n ik ie m  
za k ła d u . Jem u w ię c  o św iadczy łem , 
że r - k  je s t n ie fo rm a ln y  i  u d a m  się 
do prezesa. W y ją łe m  p a p ie r i  d lu -

Z redakcyjnej poczty

N a b ija n ie  w b u te lk ę
g op is  i  w  obecności 2 h y d ra u lik ó w  
o d p isu ję  z w iszącego k o m u n ik a tu , 
że prezes p rz y jm u je  w e w to r k i  i  
p ią tk i w  b iu rz e  p rz y  u l.  A r m i i  
C ze rw one j n r  37, I I  p ię tro . D n ia  
12.10.1979 r .  t j .  w  p ią te k  o  godz. 13.40 
b y łe m  w  g m achu  p rz y  u l.  A r m i i  
C ze rw one j n r  37 I I  p ię tro  1 d o w ia ­
d u ję  s ię , że od ro k u  n ie  m a tu  b iu r  
S p ó łd z ie ln i U n iw e rs u m . N ie  p o tra ­
f io n o  m n ie  p o in fo rm o w a ć , gdzie  
z n a jd u ją  się.

D n ia  13. 10. b r . (sobota) te le fo n u ję  
do S p -n i U n iw e rs u m  u l. Ż ó łk ie w ­
sk iego  5. T e le fo n  o d b ie ra  p. Bogdan 
P in d a  t j .  je d e n  z ty c h  d w ó ch  h y ­
d ra u lik ó w . O z n a jm ił m i,  iż  m ó j ra ­
ch u n e k  p rze ka za ł do b iu ra  us ług  
p rz y  u l.  D ąb ro w sk ie g o , w  w y n ik u  
czego ośw ia d czy łe m , że ta m  pó jd ę , 
p y ta ją c  ja k i  je s t n u m e r b u d y n k u . 
N ie s te ty  n ie  w ie d z ia ł, n a to m ia s t 
p oda ł m i n u m e r te le fo n u  c e n tra lk i,  
a ta m  ju ż  m n ie  p o in fo rm u ją .

D n ia  15.10. p rz y b y łe m  do  b iu ra  
us ług , gdz ie  sporządzono fa k tu rę  
(k o p ię  za łączam ), lecz n ie  r»a k w o tę  
488 z ł, a n i na 410,41 ja k  f ig u r u je  na 
r - k u  n r  002722, lecz na k w o tę  407,49 
z ł — do łącza jąc  jednocześn ie  specy­
f ik a c ję  w y k o n a n y c h  ro b ó t w  cza­
sie 35 m in u t.

R achunek  za p ła c iłe m  na  m ie jscu  
w  kasie .

P rze d s ta w ia m  d o k ła d n ie  p rzeb ieg  
s p ra w y , spo rządz iłem  te n  w yka z  
w y k o n y w a n y c h  ro b ó t w  p o rządku  
c h ro n o lo g ic z n y m , k tó r y  załączam . 
N ie  mogę p o ją ć , a b y  za 35 m in u t 
p ra c y  p rz e c ię tn y  o b y w a te l m ia ł p ła ­
c ić  ponad 400 zł? L a te m  b r . zna­
n y  lu tn ik - a r ty s ta  w  B ydgoszczy , p. 
S ik o ra  za w y k o n a n ie  s k o m p lik o w a ­
n e j n a p ra w y  in s tru m e n tu  w z ią ł ode 
m n ie  250 z ł (...)

N A P IS A Ł E M  D U ŻO , a le  czy to  
coś da? Coś tu  n ie  k la p u je .  V / k o ń ­
cu  p ra g n ą łb y m  w ie d z ie ć , czy p. 
P in d a , g d y b y  za in k a s o w a ł żądaną 
należność 480 z ł, p rz e k a z a łb y  72,50 
z ł na  C e n tru m  Z d ro w ia  D z iecka  — 
bo to  w y n ik a  z p ro s tego  ra c h u n k u : 
żąda ł 480 z ł , ' fa k tu r a  5/2722/8/79 407,50 
z ł, ró żn ica  — 72,50 z ł.

Z  pow ażan iem

A d a m  S T R A S Z E W S K I
O fia r  O ś w ię c im ia  16/162

C H C IA Ł B Y M  opisać p rz y k ła d  n ie ­
s o lid n o śc i i  k o m b in a to rs tw a . Po 20 
w rze śn ia  te g o  ro k u  p o fa ty g o w a ł się 
do  m n ie  do  d o m u  p ra c o w n ik  za k ła ­

du fo to g ra fic z n e g o  „C o lo r ”  z u l.  
Lu b e ck ie g o , po w ie d zm y  pan U ., i  
p r z y ją ł z lecen ie  na  w y k o n a n ie  zd jęć  
ś lu b n y c h  k o lo ro w y c h  na 29 w rześ­
n ia . U zg o d n iliś m y  z n im  6 póz po 3 
zd ję c ia . Pan U . b y ł zadow o lony  
i  p ro s ił,  a b y  przekazać fo to g ra fo w i,  
k tó r y  z ja w i się na  u ro czys to śc i, że 
m a b yć  z ro b io n e  te  6 póz. Pan 
fo to g ra f  na u roczys tość  ś lubną... 
sp ó źn ił się, a te  6 póz uzg o d n iłe m  
po u ro czys to śc i i  pan  fo to g ra f  na 
to  p rz y s ta ł,  p rosząc jednocześnie, 
a bym  u z g o d n ił to  z panem  U . ( ! ? ) 

10. X. p rze d zw o n iłe m  do pana U. 
D o w ie d z ia łe m  się . że n e g a ty w y  są 
z ro b io n e , a le  n ie  m a p a p ie ru  i  na 
z d ję c ia  m uszę czekać do p o n ie d z ia ł­
k u  (15. X .) . Is to tn ie  w  p o n ie d z ia łe k  
z ja w ił s ię  u  m n ie  k ie ro w n ik  tego 
za k ła d u  ze z d ję c ia m i. N ie  z ro b io n o , 
ja k  to  z w y k le  b y w a , p ró b e k  — t y l ­
ko  od ra zu  go tow e  zd ję c ia  i  to  ile  
— 12 póz po  3 z d ję c ia  i  1 poza 6 
zd jęć . A  przec ież aż t r z y  ra zy  m ó­
w iłe m : „6  póz po 3 z d ję c ia ” . G dy  
zacząłem  oponow ać k ie ro w n ik  po­
p ro s ił o  z lecen ie , na k tó ry m  is to ­
tn ie  jego  p ra c o w n ik  n ie  zaznaczy ł 
(m oże n ie u m y ś ln ie ), i le  m a być 
zd ję ć  i  w  Hu pozach. K ie ro w n ik  po­
d a ł cenę 1850 z ł,  k tó rą  o b n iż y ł o  50

z ł, g d y  za p ro p o n o w a ł w z ię c ie  w szy­
s tk ic h  zd jęć . N ie  m ia łe m  o ch o ty  
p ro te s to w a ć , a b y  n ie  w y s łu c h iw a ć  
od  k ie ro w n ik a , że na z lecen iu  n ie  
je s t zaznaczone i le  m a być  z d ję ć , 
to  m am  w z ią ć  w szys tk ie .

I  tu  c h c ia łb y m  zapy tać  k ie ro w n i­
ka  za k ła d u , czy ty lk o  na m o im  
z le ce n iu  (n r  13) n ie  w p isa n o  i!e  ma 
b yć  zd ję ć  i  w  i lu  pozach? D laczego 
p ra c o w n ik  p rz y jm u ją c y  z lecenie 
n ie  w p is a ł tego  choc iaż  m u  o ty m  
m ów iono?  D laczego ro b i s ię  od ra zu  
zd ję c ia  i  p ra w ie  na s ilę  w p ych a  « ę 
je  lu d z io m  na zasadzie — w szys tk ie  
a lbo  żadne? D laczego w  trosce  o 
k lie n tó w  fo to g ra f  spóźnia s ię  na 
u roczystość? . ,

N a te  i  in n e  p y ta n ia  o czeku ję  od­
p o w ie d z i od k ie ro w n ik a  za k ła d u  
(czy też od Cechu R zem ios ł Róż­
n y c h , pod k tó r y  za k ła d  ó w  pod- 
lega).

Z  pow ażan iem
Jan D Ą B R O W S K I

a l. W yzw o le n ia  41/27

+  Od re d a k c ji

P o s ta n o w iliś m y  o p u b lik o w a ć  te  
d w a  lis ty  w  ca łośc i. Są one bo- 
w ie m  św ia d e c tw e m  tego , co w  po­
to c z n y m  ję z y k u  nos i nazw ę „n a b i-  
ja n ia  w  b u te lk ę ” . Z a ró w n o  w  je d ­
n y m  ja k  1 w  d ru g im  p rz y p a d k u  
n ie u c z c iw i rze m ie ś ln ic y  u s iłu ją  a lbo  
zaw yżyć  ra c h u n e k , a lbo  sprzedać 
k l ie n to w i to , czego n ie  za m a w ia ł. 
N ie  są to , n ie s te ty , je d y n e  syg n a ły  
tego ty p u . A le  w szys tk ie  są p rz e ja ­
w em  groźnego z ja w is k a , k tó re  za­
czyna rozp rze s trze n ia ć  się coraz 
szerze j. A  przec ież n ie  każdy  z nas 
m a  czas i  chęć b y , ja k  pan S tra ­
szew ski, dochodzić  sw o ich  ra c j i .


